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Trzeba wyjaśnić... Min. Goebbels wygłosi mow  ̂w Warszawie
T ru d n o , a le  n ie  m ożna pow iedzieć,' ab y  

u w a g i „ G a z e ty  P o lsk ie j11 n a  tem a* w alk  
u liczn y ch , to c zą cy c h  się w  s to licy  m iędzy  
so c ja lis ta m i a  cz łonkam i obozu  nnrodow o- 
ra d y k a ln e g o , o d zn a cz a ły  się z b y tn i]  k u r tu  
a z ją  w  s to su n k u  do w alczący ch . I  tru d n o  ró 
w n ież  n ie  s tw ie rd z ić , że w  ty c h  u w ag ach  
je s t  w iele słu szn o śc i. R ząd , bez w zględu ja  
Id , k tó ry b y  b ie rn ie  p rz y g lą d a ł się w alkom  
n a  n o że  i rew o lw ery  m iędzy  o rg an izac jam i 
p o lity czn em i, w sp ó łd z ia ła łb y  w  szerzen iu  
się  an a rc h ji, a  w ięc p rz e k re ś la łb y  je d n ą  
z n a jw a żn ie jsz y ch  rac ji sw eg o  is tn ien ia . Mo­
żn a , a  n a w e t tr z e b a  m ieć różne zastrzeżen ia  
co  do p seu d o -h is to rjo zo ficzn y ch  w yw odów  
„ G a z e ty  P o lsk ie j11, a le  tru d n o  zap rzeczy ć , 
że o s ta te c z n y  ich sen s je s t zupe łn ie  ra c jo ­
n a ln y : rząd  n ie  będz ie  to le ro w a ł dalszych  
w a lk  i z a s to su je  do w ałczący ch  su ro w e  ry ­
g o ry  p raw n e .

A le je s t  to  d o p ie ro  jed n a  s tro n a  m edalu . 
A r ty k u ł „ G a z e ty  P o lsk ie j11 o k reś la  ty lk o  s to  
sujnek w ład z  rzą d o w y c h  do teg o  now ego , jst 
ta k  n ie p o żą d au e g o  z jaw isk a  w  n aszem  ż y ­
ciu  p ub licznem , n ie  po ru sza  je d n a k  sp ra w y  
je j g en e zy , n ie  s ta ra  się w yjaśnić, p rzy czy n , 
k tó re  sp raw iły , że n a  u lic ac h  W a rsza w y  za ­
częły  sio  ro zg ry w a ć  sceny , za s łu g u ją c e  w 
zu p e łn o śc i n a  nazw ę m e k sy k ań sk ich . A ty m ­
czasem  je s t  to  zag ad n ien ie , k tó rem u  w a rto  
p ośw ięc ić  n ieco  w ięcej uw ag i.

P o w s ta n ie  obozu n a ro d o w o -ra d y k a ln e g o , 
p o za  środow isk iem  bezp o śred n io  zain teroso- 
w anem  —  S tro n n ic tw em  N arodow em , w y ­
w o łało  n a jw ięk sze  w rażen ie  i  z a n ie p o k o je ­
n ie  w  k o łach  so c ja lis ty c zn y c h . One n a jż y ­
w ie j z a re a g o w a ły  n a  po w o łan ie  do ży c ia  no  
w ej o rg an izac ji p o lity cz n e j, one n a jg w a łio w  
n ie j w y s tą p iły  p rzec iw ko  n iem u  i p o czę ły  
m obilizow ać w szy s tk ie  s iły  do w alk i z r.ią. 
G dy sp o łeczeń stw o  z pew nem  le k ce w a że ­
n iem  p rzy ję ło  zapow iedzi p ro g ram o w e obo ­
zu n aro d o w o -ra d y k a ln e g o , d o p a tru ją c  się 
w  n ich  zupe łn ie  słu szn ie  dość b e z k ry ty c z n e ­
go  n a ś la d o w n ic tw a  m e to d  obcych , w  obozie 
so c ja lis ty c zn y m  ud erzo n o  o d raz u  n a  a l a m .  
P o ja w iły  się  a r ty k u ły ,  o d ezw y  i w zm ianki, 
z k tó ry c h  m ożna b y ło  w nosić , żo cb ćz  naro - 
d o w o -ra d y k a ln y  n a p o tk a  ze s tro n y  so c ja li­
s ty c zn e j n a  jaknaijbardz ie j s ta n o w cz y  i z d e ­
c y d o w a n y  opór. P I  a so c ja lis tó w  ja k g d y b y  
p rz e s ta ły  is tn ie ć  w sz y s tk ie  inne  a k tu a ln e  
za g a d n ie n ia , n a to m ia s t c a ła  i c i  u w a g a  
i e n e rg ja  sk u p iła  się n a  je d n y m  pu n k cie : n a  
obozie n a ro d o w o -ra d y k a ln y m .

N ie ro zp o rzą d zam y  d o s ta te czn y m  m ate- 
r ja łe m , ab y śm y  m ogli b ez ap e la c y jn ie  w y ro ­
k o w ać , co sk ło n iło  P P S . do t a k  bezw zg lęd ­
n eg o  i n ie p rz e je d n an e g o  s ta n o w isk a  w obec 
„ fa sz y s tó w 11 z obozu n a ro d o w o -ra d y k a ln e ­
g o . I s tn ie ją  p o d  ty m  w zględem  dw ie  m ożli­
w ości. obie b a rd z o  p raw d o p o d o b n e , i  one to  
zaw aży ły , zd a je  się, na s to su n k u  P P S . do 
n o w ej o rg an izac ji.

P o s ta ra m y  się  ro zw aży ć  k o le jn o  i je d n ą  

i d ru g ą .
N a  p ierw szem  m iejscu  w ym ien im y s ta n  

p sy c h ic z n y  obozu so c ja lis ty c zn e g o  w  P o l­
sce , g łó w n ie  jeg o  p rzyw ódców . N ie chcem y  
tw ie rd z ić  razem  z innym i, że soc ja lizm  w  
P o lsce  k o ń cz y  się  już . że tra c i sw e w p ły w y  
i  znaczen ie. P rz e c z ą  tem u  ta k ie  fa k ty , ja k  
w y n ik i w yborów  sam orządow ych , podczas

k tó ry c h  P P S . w  w ielu  m ias tach , pom im o 
p rze szk ó d  i u tru d n ie ń , z d o b y ła  zn aczn ą  
ilość m andatów -. A le z d ru g ie j s tro n y  je s t 
rzeczą n ie w ą tp liw ą , żc obóz so c ja lis ty c zn y  
p rze ży w a  g łęb o k i k ry z y s  w ew n ątrz  
e-zął .się on  w k ró tc e  po m a ju  r. 1926 i 
po dziś dzień . L iczne cio sy  od zew n ątrz , 
ła m y  i  w sze lk iego  ro d za ju  d y w ers je  o słab i­
ły  sp o is to ść  p a r tj i  i u ja w n iły  je j n iem oc w e­
w n ę trz n ą . P o tem  p rzy sz ło  n iezad o w o len ie  
ze s to so w a n y ch  p rzez  n ią  m eto d  p o lity c z ­
n y ch  n iezad o w o len ie  tłu m io n e  p rzez  „ g ó ­
rę 11, a le  n iew ą tp liw ie  s ię g a jące  g łęb o k o  i sze 
roko.

Z w ycięstw o  faszy zm u  w  różnych k r a ­
ja ch , d o ch o d zące  do  sk u tk u  n iem al w y łą c z ­
n ie k o sz tem  so c ja lizm u  —  N iem cy , A nglja , 
a  o s ta tn io  Ł o tw a  —  nie m ogło  ta k ż e  w p ły ­
n ą ć  u sp o k a ja ją c o  n a  i  ta k  już  m ocno p o d ­
n ieco n e  n a s tro je , w  P P S ., w y w o łan e  p r z y ­
czy n am i n a tu ry  w -ew nętrzncj. G dy  w ięc  i w 
n aszem  życ iu  pub licznem  po jaw iło  się coś 
w  ro d z a ju  faszy zm u  —  obóz n aro d o w o  ra ­
d y k a ln y , n a s tro je  te  po czę ły  p rz y b ie ra ć  fo r­
m y  n iem al p an iczn e . N ie ty lk o  w  p rasie  w y 
toczono  p rzec iw k o  n iem u n a jg ru b sz e  „B er­
t y 11, a le  ta k ż e  tu  i ów dzie poczęło  się s to so ­
w ać  m e to d y , k tó re  d o p ro w ad ziły  do  w alk  
u liczn y ch , do rozlew u k rw i. do  licznych  
ofiar.

T ak ie  je s t, zd an iem  naszem , pod łoże  p sy  
ch iczne w y d arzeń , ro z g ry w a ją cy ch  się  n a  
u lic ac h  W a rsza w y , k tó ry c h  oceną  za ją ł się 
w sp o m n ian y  n a  w stęp ie  a r ty k u ł  w  „G azecie  
P o lsk ie j11. T a k ą  je s t  p ie rw sz a  z tych  dw óch 
m ożliw ości, n a  p o d s ta w ie  k tó ry c h  s ta ra m y  
się u s ta lić  p rz y c z y n y  ty c h  w y d arzeń .

D ra g a  je s t  b a rd z ie j re a ln a  i u ch w y tn a . N ie 
u leg a  w ątp liw ośc i, że po jaw ien ie  się  n a  w i­
dow n i p o lity czn o -sp o łeczn e j obozu n a ro d o ­
w o -rad y k a ln e g o , o p eru ją ce g o  rów nież h a s ła ­
m i dem agogiczm em i, w y tw o rz y ło  dla, P P S . 
p o w ażn e  w sp ó łzaw o d n ic tw o  w  s fe rac h  ro ­
b o tn iczy ch , k tó r e  ro zczaro w an e  do m etod  
so c ja lis ty c z n y c h , zaczynają, sz u k ać  u jśc ia  
d la  sw y ch  a sp ira c y j w  now ej o rgan izac ji. 
N iebezp ieczeństw o  d ia  P P S ., m u si b y ć  je d ­
n a k  b a rd z o  pow ażne, w  p rzeciw nym  bow iem  
razie, tru d n o  b y ło b y  zrozum ieć g w a łto w ­
n o ść  a ta k u  n a  obóz n a ro d o w o -ra d y k a ln y . 
T y lk o  w o b ec  is to tn e g o  i b ezp o śred n ieg o  nie­
b ezp ieczeń stw a  u d e rz a  się  w  ta k ie  w ielk ie  
ta m -tam  i  u c iek a  się  do  śro d k ó w , k tó re  m a ­
ją  to  d o  siebie, że  p rz y  d łuższem  s to so w a­
n iu  s ta ją  się  obosiec.znem i.

S to ją c  z d a le k a  od ty c h  w a lk  i n ienk ry - 
w a ją c  sw eg o  n e g a ty w n e g o  s ta n o w isk a  co 
do form , ja k ie  one o s ta tn io  p rz y b ra ły , nie 
m ożem y je d n a k  n ie  zauw ażyć, iż n ie  s ą d z i­
m y, a b y  P P S . w y sz ła  z n ich  zw ycięsko . 
Obóz n& rodow o-raidykalny zaw dzięcza swą 
po p u la rn o ść  p rzedew szystlldem  antysem ity?, 
m ow i, k tó ry  pogłębia, s ię  n ie ty lk o  w  m ia­
s ta ch , a le  i p o  w siach . N a to m ias t P P S . je s t  
ob c iążo n a  se rw itu te m  ży d o s tw a . P rz y  .dzi­
s ie jszy ch  n as tro jac h  sp o łe cz eń stw a  n ic  tru d  
no p rzew idzieć , k tó ry  z ty ch  dw óch  k ie ra n ­
k ó w  zw ycięży .. A. D.
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MIN. PIERACKI NA INSPEKCJI.
W arszawa, (PAT.) Pan m inister spraw  we­

wnętrznych Bronisław Pieracki w yjechał na 
parodniow ą inspekcję województw południowo- 
wschodnich.

W arszawa, 4. 6. (Telef wł.). Bardzo wielkie 
wrażenie w kołach politycznych wywarła zapo 
wiedź przyjazdu min. Goebbelsa do W arszawy. 
Okazuje się, że przyjazd ten nie nosi charak teru  
ściśle urzędowego, ho został on zaproszony 
przez Polską Unję In telek tualną, na k tórej 

Zieliński. T ytu ł odczytu 
został ustalony przez Unję Intel. 

Prof. Zieliński oświadczył, żc Goebbels przy­
będzie do W arszaw y 13-go czerwca i będzie 
mówił o celach ideologji narodowo-socjalistycz-

W arszaw a (PAT.).- W ciągu ostatn iej d e­
kady m aja zapas ziota w Banku Polskim 
wzrósł o 1.4 milionów złotych do 486.3 iniłjo- 
nów złotych. S tan pieniędzy zagranicznych 
i dewiz obniżył się o 2.3 m iljona zł. do 45.6 
miljona zl.

Suma w ykorzystanych kredytów  
wzrosła o 19.0 milj. zł. do 703.2 mil,i. zl., przy- 
ezem portfel wekslowy wzrósł o 17.3 milj. zł. 
do 593,3 milj. zł. P ortfel biletów bankowych 
zdyskontow anych powiększył się o 4.8 milj. zł. 
do 53 miljonów zł. N atom iast stan pożyczek 
zabezpieczonych zastaw am i zmniejszył się o 2.2 
milj. zł. do 54.9 milj. zł.

Zapas polskich nionet srebrnych i bilonu l 
wzrósł o 0.4 milj. zł. do 44.7 m iljona zl.

P ozycja „inne ak ty w a-1 zmniejszyła się o 
6.2 milj. zł. do 139.6 milj. zł. natom iast pozy­
cja „inne pasyw a" zwiększyła się o 10.6 milj. 
zł. do 238.3 nuljony zl.

W arszawa, 4. 6. (Tel. wł.) Dziś w godzinach 
rannych przejeżdżał przez W arszawę prof. 
Schmidt, k ierow nik .'głośnej w ypraw y naukow ej 
na „Czeluskinie11. N a dw orcu warszawskim  po­
w itali go przedstaw iciele am basady sowieckiej 
z amb. Dawtianem  na czele, oraz delegacja li­
czonych polskich 7. 7>rof. A. Dobrowolskim. 

Pnof. Schmidtowi wręczono kw iaty  a  dziennika­
rze zasypywali go pytaniam i. Głośny badacz 
A rk tydy  o .świadczył, że stan jego zdrowia po. 
prawił się na tyle, że meże spokojnie odbywać 
podróż z A laski przez całą Amerykę i Europę 
do Moskwy. W  tegorocznej ekspedycji polar­
nej udziału już nie weźmie.
Prof. Schm idt zaznaczył, że z ekspedycji swej 
mimo wielkich trudności ocalił cały m aterjaf 
naukow y.

R ezu ltaty  ostatn iej ekspedycji — zdaniem 
prof. Schm idta —  są bardzo poważne. Jeszcze 
raz miał możność stwierdzić, że żegluga wzdłuż 
w ybrzeży syberyjskich jest możliwa w ciągu 
trzech do czterech miesięcy w roku. Oczywiście

Wybory uzupełniające  
do rad m iejskich.

W arszawa, 4. fi. Na dzień 3 bm. rozpisano 
wybory do rad  m iejskich w Suwałkach, O stro­
gu i W łodzimierzu. W e w szystkich trzech m ia­
stach BB osiągnął bezwzględną większość 
m andatów.

W  SUWAŁKACH na ogólną, ilość 34 m an­
datów BBW R otrzym ał 14 (dotychczas posia­
dał 2) Ch. D. 3. PPS 2, blok żydowski 5, Str. 
Nar. posiadające w dotychczasow ej radzie miej 
skiej swego przedstaw iciela w obecnej radzie 
nie będzie reprezentowane.

Wc WŁODZIMIERZU na ogólną ilość 32 
m andaty  BB otrzym ał 19 (dotychczas 9 \  U- 
kraińcy otrzym ali 3 m andaty, żydzi ortodoksi 
2, Rosjanie 7, Undo 2. sjoniści 5.

W OSTROGU na ogólną ilość 24 m andaty

nej. Na zapytanie, czy dla Goebbelsa Polska 
Unja In telektualna organizuje bankiet, prof. 
Zieliński oświadczył, że wprawdzie niema jesz­
cze nic ustalonego, że jednak nie u lega w ątpli­
wości. że takie przyjęcie zostanie dla Goebbel­
sa zorganizowane. Na zapytanie, czy z ty tu łu  
wzajemnej wymiany ktoś z polityków polskich 
wybierze się do Niemiec, oświadczył, że nio 
jest to wykluczone, jednakże w tym  względzie 
nie można narazie nic konkretnego powiedzieć. 

 oo------

N atychm iast płatne zobowiązania spadły 
o 21.8 milj. zl. do 219.fi milj. zl. Spadek ten 
spowodowany został zmniejszeniem się stanu 
pryw atnych rachunków  żyrowych i pozycyj 
..różne rachunki", podczas gdy stan rachunków  
kas państw ow ych wzrósł o 13.7 milj. zł.

Obieg biletów bankow ych

w wyniku wyżej omówionych zmian powiększy! 
się o 24.4 milj. zł. do sumy 910.9 milj. zl.

’ P okryc ie ' złotem nieznacznie się zwiększyło 
a mianowicie z 47.1 S procent w drugiej deka­
dzie do 47.20 procent na ultim o m aja i prze­
kracza normę sta tu tow ą o przeszło 17 punktów.

S topa dyskontow a 5 procent, zastaw ow a 6 
procent

Obieg bilonu i monet srebrnych 
w dniu 31 m aja r. b. wynosił 335.3 milj. zł.
z tej sumy przypada na m onety srebrne 251.4 
milj. zl. na nikiel i bronz zaś 83.9 milj. zł.

zależy to od udoskonaleń technicznych s ta t­
ków- polarnych, a pozatem od łączności rad jo . 
wej. Obecnie w związku z założeniem licznych 
racljostacyj n a  Syberji. łączność ta  jest zupeł­
nie dobra i w łaśnie dzię-ki niej udało się z tak  
ciężkiej sytuacji u ra to w ać^  życie rozbitków  
przebyw ających na krze lodowej.

Prof. Schm idt powraca, do Moskwy, gdzie 
zajmie się uporządkowaniem m aferjału nauko­
wego. a zarazem kuracją . W dalszej rozmowie 
z dziennikarzam i prof. Schm idt zaznaczył, że 
będzie bardzo zadowolony, jeśli uda mu się 
przybyć do W arszawy i podzielić się swe mi 
wrażeniam i i doświadczeniem z w ypraw  ark ty- 
cznych. w których od kilku la t corocznie brał 
udział. W tym  roku ekspedycja polarną k iero ­
w ać będzie jego zastępca Uszakow.

Po krótkim  postoju w W arszawie, prof. 
Schmidt wraz z kierownikiem  akcji ratow ni­
czej dla ezeluskinowców Uszak-owsm, odjechali 
do Moskwy.

w szystkie przypadają dla BB (dotychczas po­
siadał 4).

Łączna ilość m andatów  we w szystkich 
trzech m iastach przypadająca dla BB oraz ugru 
powań zbliżonych do sanacji wynosi 80 proc.

Garbarnia i magazyny
B aty sp łon ę ły .

Praga, 4 czerwca. W  Ot roko wicach kolo 
Zlinu spłonęła wczoraj w ielka fabryka obrób­
ki surowców, potrzebnych do fabrykacji obu­
wia, będąca ubocznym zakładom fabryki obu­
wia Baty. P astw ą ognia padły olbrzymie m a­
gazyny surowca o raz kom pleks zabudowań fa ­
brycznych. S tra ty  w ynoszą penad 10 miljonów 
koron. Dwa tysiące robotników strąciło  na ja ­
kiś czas pracę.

liy. Za-
t r w a ( czele sto> Prof- Ta(l-

r a z ! Goebbelsa
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Wzrost kredytów w Banku Polskim,

Profesor Schmidt w przejeździe przez Warszawę
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Rozłam w „ U g jo n i j  to ło iye h “ .

„Ruch M łodolegjonow y“ , organ Rondu-

0 grzemówieniu min, Bsnka
Jak  było rlo przewidzenia, przemówienie go i 

i miii. R ecka na posiedzeniu komisji głównej kon Reszta pism 
ją e y  ,.Legijomi M łodyoh , p rz y ta c z a  s l:t ferencji rozbrojeniowej wywołało dość głośne sowieckiej agencji Tiussa. zaznaczając

zastrzega sobie swobodę dzi;dania.
zamieszcza depesze, igouew -kie

ia  prz? iem bardzo charak terystyczne rclia. Wspoo sk a rż e n ia  sporządzam y przeciw  dw om  w y ­
b itn y m  k ie row n ikom  -,L. M.‘: pp .: 5 p fi>'be-|mi,naliśmy wczoraj, co pisze na ten tem at pra-a 
row i i Z apnsiew ii zow i. P rz y ta c z a m y  z nie- ń-nneuska. Teraz notujenw  glosy dzienników 
go  w ażn iejsze  w y ją tk i. O to one: I niemieckich j sow ieckich .”

. -A - J acques Sperbrr w rozmowach z le-j x {)1< paryski korespondent „Bea-Jmer Tage- 
gjonistam i oświadczał, że w razie o trzym a-1 blattn*", donosząc o ciitodnem przyjęci i mnwv 
firn. p rak tyk i w akacyjnej w W iedniu, o któ- llun]stra Boi-ka przez prasę f ra n c u z a , twierdzi, 
ra s:ę s ta ra ł, nie powróci więcej do łoIs.u.i, ^  vftą±.jłliwie wynikiem tego. iż P jl-

m. n.,
wrj.ftłowa Becka kom entowano w kuluarach ja ­
ko wskazanie na niemożność dokonania czego- 
kulwick W  Niemiec. Mowa w kolach frttoou-

gdyż w- Polsce nic widzi możności zrobienia ;k . zamierza przystąpk: do projektow a ugeo
karje ry . N a jednej i odpraw kom em dautów  prze7 A.nglję bloku p ań s tw ."które miaiyby nie 
okręgow ych osw iaćl&zyl. żf -łużba w armji (topiiArić do przekształcenia konferencji rozbro
ptrtstóej je s t ezymfiiikimn pozbawiającym ;en jcvvej w konferencję gw arancji bezpieczeń­

stw a. Do 1 >]oku tego. zdaniem korespondenta, 
u* nM’' | najrżećby miały, prócz Polski. Anglj.i. Amory-

nrzeciwstu

ideologji.
2. U pijając członków organizacji, 

wia-ł ich do pobicia leg.jonist S tach u rsk ie- 'ka ; W loelre. Blok tan miałby bvć
funkcję generalnego sekre- 

nadużccia Zundelwwicza o

go. który- petmt 
tarza kongresu.

5. rl'olr;rował 
raz m etody akwizaeji ogłoszeń w prasie mło 
tloiegjonowej. Dopuścił do pow stania w śro 
dowisKu w.irszawskiem żanua.rmerji, k tórej 
istnienie kw alifikuje kodeks k a rn y '

wieniem bloku sow iecko-franeuskiego, do k tó ­
rego należałyby państw a Madej E nten ty  i Tur 
e.ja. »

W wywoda-uh ..Berliner T ag o b la ih r ' jest 
tviiko .jedno istotne: stw ierdzenie istniejącego 
rozdźwięku między Polska a Francją w zapa-

jtryw aniach na zadania konferencji rozbrojenie 
P . Za pasie  wic z owi (b. k o m e n d an to w i g l.j wej. a reszta jest dowolnem fnntazjownnYm. 

akt- o sk a rż en ia  z n ra i« n . że w czarsie w alk i \ng-lja z pewnością nie myśli o tw orzenia wia- 
sa n a c y jn e j m łodzieży  z b. O bozem  Y iclk io j snego bloku państw . ttan więcej, że pammówii 
P o lsk i, ..n ie  S taw iał o p o ru  i  że ;ijie min. Simona na konferencji rozbrojeniowej

„zorga-nizował w środow isku \w v-aw s.U em  bud»i w oplnji angielskiej coraz silniejsze za
żandm m erję, k tórej istnienie kw alifikuje ko 
deks karny , —  nie usunął z organizacji leg. 
Skarżyńskiego miimo udowodnionych nad-

sfrzeżenie spow odujei nie jest wykluczone, że 
rekonstrukcje rządni Mac Donalda.

Nie mniej ciekawa są kom entarze prasy so- 
użyć i żądań usunięcia zglasz-anyml pi zez i n . wieckiej do przemówienia liMnistra Becka; 
nych legjonistow , —  nie zwołał zjazdu okrę ..Izwiest ja'* piszą: Należy podkreślić że
gowegn w  przewidzianym  par. 46 s ta tu tu  w , Be(*  lle.liyJif się od wypowiedzenia nolskii g.» 
term inie. był czynnymi organizatorem  ta j punktu widzenia na zasadnicze spraw y koufo- 
nej organizacji istniejącej na terenie L. Al. jrenoji. Nie powiedział również ani ślową, o gwa 
t. z w. ..Alfy*. rancjach bezpieczeństwa lub o dozłmijanin Nie­

miec Mowę. Becka potwierdziła przekonanie, 
że stanow iska Polski i Francji rozchodzą się co 
raz bardziej.

K orrspon h-nt ..Prawdy'* depeszuje m. in. 
Mowa B ecka była k ró tka  i nadzwyczaj wymija 

K s. R o s tw o ro w sk i T  J .  z a s ta n a w ia  s i ę ‘W  podkreślała ona .wzedewszystkie-n niwa-, 
w ..P rzeg ląd z ie  Powszechnymi** n a d  p rzy  ozy I stanow iska pplskiiogo w  sprawie roż­
n am i sz e rze n ia  asie u n a s  w olnom yślieielstw  a

skich i NI alej F n ten ty  została spotkana z uczu­
ciem ostrego rozczarowania.

W prasie polskiej w sprawie przemówienia 
min. Fecka na razie zabrał glos tyii-.o prof. St.

'Stronski. kończąc swe uwagi na ten tem at, jak 
następuje:

... Ogólnikowo, oświadczenie, stw ienL.jjąi;e o- 
graniezanie w ydatków  wojskowych u nas, przy­
pominające AkióiinosM do umowy wąskiej, oraz 
zaprw niająre , że Polska przyjmie wszelkie po­
stanowienia, k tóre będą powszechnie obowiąau 
ja.ee, dopełniają przemówienia j p. min. spraw 
zagranicznymi) Bzpltej

Jak b y  to najzwięźlej określić?
Nec m ulta, nec multum. Niewielu st<j#’S nie-

w ie lą  tr e śc i.  1 o je d n o  s łó w k o  
sz e c z lr ę  n 9.d-śłyp 1 cz,n i e r :

zaiunlo. Tro- 

T. T

• • CtZr ~

Trcsk: „neutralnych8* bogaczy Holandji.
NIEMA Z KEM H a NDI.O Wa Ć, ANI CO JYOZIĆ.

m aiymOkazuje się, że można być 
jak  np. N iderlandy, niesłimznje chociaż 
wo terarz Holandią zwane (zaledwie 
tvs. km. kw. przestrzeni przv około

krajem 
,i.r;zyjdo-1 
olo ,1! 
7 liiilj.

mieć bardzo wielkie k o p ć m y  niż
pozomit może zasobniej?:'.

mieszkańców), a
większe niż ktn.ś pozomn- może zasm nnej-zy Kt,;r ;, 
w ziemię i ludzi. ],,tj z]0j (,

\Vvnika to zaś ze struk tu ry  •gbfcpodi.rozcj Haarlcmu. 
kraju takiego jak  Hola.ndja. k tć ra  .lienml ca- gromadzić 
■lytm swym ciężarem ikw i w ollirzymich jirze- 
'trzoniacli zamorskich tprze*w% 2 miljouy kin. 
lew. z ludnością przekraczając: 30 milj.) i żyje

takicm  jakby nabożeństwem, j 'kie pod wzglę­
dem gnnworóbstwą ccaltuje tych 1'adii.orskich 
„dcrożkapz.y św iata .

A tMiiczasem św iat myśii o czein mfigffl 
nabyw.iuiŁ' tow aru ..ncutiraliiej * Holandji, 

dobrze pożywiła się na wojnie i da- 
'lo swych tresorów  Amsterdamu, 
R otterdam u. U trech tu . Ley.ly i t. d. 
pragnie. roMęję sobie z tego u c lr-  

i»iw?zy. Wozić dice Hoi.uidja swą llota, liczą­
ca przeszło 1156 okrętów  handlowych cyfra 
wprost olbrzymia w porównaniu z właściwą

Ida. obydw óch  o sk a ra y c ie le  ż ą d a ją  „w y -, 
d a le n ia  z o rg a n iz a c ji bez p ra w a  powrotu*'

,,Sf®ry rządzące'" a ruch wolno- 
m y ilic ie lsk i.

głównie z przemysłu i nandlu, które teraz sta liczbą mieszkańców m cropoi.ji europej.skiej) 
nęły pod z-nakiem zapadania, a może nawet ni- tow ary swoje i obce. chce Zarabiać jako po- 
im . Przy olibrzymiem swem bogactwie, niemai średnik między chodażlo  najdalszą północą, 
bezkonkurencyjnej flocie handlowej, gigautyez a imliulniem. zachodem czy wschoduurj jako 
nych urządzeniach przemysłowych i olbrzy-1 m akler choćby E:elsebuba i kupczyć bez rćżni- 
miiem doświadczeniu wiekowem vz pokonywa- j cy z białymi ozy czarnymi lub żółtymi na ro­
nin wszelakich trudności gospodarezycii Ho j darni św iata, la. tak a  je st mentalno,'ić tego na- 
landja dzisiaj zamiena i n-ie wie. jakiem będzie rodu mieszańców razy germ ańskiej, anglosn

'ej i roinńskiej.
Teraz nie może. Fliżs/.e

i bezhożm iclw a. i  
.N ie  cła się

brojenia. Jeśli odcyfrować dyplomatyczne...sfor 
imitowania, oznacza to,...że P olska nie zamierza 
bezapelacyjnie popierać stanowisKa francuskie

ni. m. pisze:
zaprzeczyć, że nasze sfeaT 

rządzące, wz.iete jako całość, s to ją  na ja ­
kim ś dwuznaczni,ku, na cltwiejnem religijnie 
i niezdeeydow anem  st i,nowiisk.u. Z jednej 
strony  chciałoby się, żeby P olska w myśl 
•wiekowych swoich tradycy j, była clwześci- 
jańskiem  i katoliickiem jiaństwem 'i d latego 
okazuje się Kościołowi pewne względy, już Ostatnie wybory kom unalne o ile chodzi o 
to  slowein i gestem , juzto —  eoprii-wda r z f j  "'°ja^S&W wa jiołudntowo-weohwtoie. były tyl- 
dziej —  tam  lub owym, dość skąpo zresztą i ■'-0 wyborami dotiatkowenii M iększose bowiem 
m ierzonym, czynem: z drugiej strony flie-|.|n*^*t  i mia.steczel: w ytirala swe rady  miejskie 
ty lko to leruje się, ale popiera się czasem j ieszoze w josieni trlziegłeg-o roku.

Dbeciide wybierały w wojewód/Twio Iwow-

,jej jutro. Kraj ten ongiś bohaterski i bojowo 
przedsiębiorczy tak , że pyry wal się na wojny 
z Francją. Hiszpanją (w której wówc/.as słoń­
ce .nie zaehod/.ilo) z Anglja., a naw et z śunciy- 
ką. sprzymierzoną przejściowo z Angiją. —  fflzi 
siaj już dawno odłożył miecz aupełftie na 1 ok 
i pragnie ty lko kupczyć choćby z ostatuizm i 
krańcam i ziemi, w tent widząc cala., swą. cnotę 
i rozum, bez żadnych nmbicyj prestiżowych.

Kupczyć za wszelką cenę i pomnażać spo­
kojnie. swe zasoby, w ypracow yw ane pilnie j z

Po wyborach w lałopolsoo Wschodniej.

kierunki i organizacje, iitó re  z niepojętem  
7.uchwalstwem bhtżmą Bogu i Chrystusowi 
i wszystkiem u, co święte wt chrześcijaństw ie, 
błotem i kałem miotają, na tę  sam ą hierar­
chię, k tórej R ząd polski okazuje ofiejałnv 
szac-unek, podkopują zajadle tę  religje. któ 
re j sam a K onsty tuc ja  a  jeszcze bardziej ży­
w a rzeczyw istość polska przyznaje doniosłą 
rolę w ksz tałtow an iu  publicznego życia n a ­
rodu. Otóż te.go rodzaju dwuznaczność i po 
łowii zuość postępowania,, prócz bardzo wie- 
łu  szkód, jakie wyTządza naszem u puhiicz-

w
skiem: Lwów, Przemyśl. Drohobycz. Szczerzec, 
Sambor, Krakowie-t. Rudki (ze wscltodnicj czę 
ści wojewódizitwa) i Radymno Rozwadów. 
Strzyżów Głogów, Tarnobrzeg. K ańczuga te  za 
obodnuej części województwa) W  wojewódz­
twie ta rn o p o lsk im : Podhajce. R usiatyn. Oho- 
rostków'. T łuste. Zaleszczyki, Mielnica. 7\ wo­
jewództwie stanislawrOw-skicnv. Bołszowce, Bur 
sztyn Mikoła]ów. ^uiawno. Fecizeniżyn, Robo 
rodczany. Rozdół, Roźniiiatóiw, Za.błot.ów.

W większości tych m iast właściwie w ybo­
rów nie było, gdyż w skutek zaw artych ukłu­

cie

nomu życiu, pociąga za  sobą i xę jeszcze, że ( _ 
n ieraz wbrew intenejom  afer rządzących do fł°w  wystf^wiono jedną tylko .is tę  poisko-rnsko 
daje odwagi antyreligijncj, bezbożnej robo żydow.skt!. Główne w alka wy boi cza ,ozprvwa-

)a się ty lko  w większych m iastach, jak : Lwów. 
Przemyśl, częściowo Sambor.

Nie b iorąc pod uw agę m iast 7/acłiodniej czę 
Ści w ojew ództw a lwowskiego, n a  wschód od 
Sanu większość mandatów uzyskaliśm y w 10

J a k  tam  je s t  z tem i ..intencjami**, nie 
d tc e m y  ro z s trz y g a ć . A le zwmócimy u w ag ę  
n a  jjpewim fa k t! .. .  O to d o n o s i . .K u rje r  Yvp 
le ń » k t“ . że w- d n iach  20— 22 m a ja  odbył się 
w  P o zn an iu  z jazd  „L e g jo n u  .Młodych**, k tó ­
rego  a n ty k a to l ic k a  ideoldgja- je s t  zn an a . Z 
te j o k a z ’i o d b y ła  kię p u u lic zn a  ak a d e ro ja . 

..na k tóra —  czytam y —  przybyli równjeż 
przedstaw iciele organizacyj starszego spo­
łeczeństw a W imieniu Rządu pow itał zjn« 1 
w ojew oda Raczyński *.

P. P. S narzędritm  żydów.
O rg a n  ży d o w sk ie j ..Poale-S,jon*‘, .,Da s

W o r f k  s k a rż y  się  na. w zro s t a n ty sem ity zm u  
w  P o lsce , a- je d v n ą  obronę p rzed  n im  w idzi 
»  P P S .

...Test — pisze —  obocnie obowiązkiem
PPS ro7,poczać szeroko zakrojoną kam panję 
przeciw  judofobji. Niech uw aża ona tę w al­
kę przeciw judofobji za isto tę swej walki 
i  reakcją  i z faszyzmem. IV ten sposob spel 
ni ona w ielką h istoryczną m a ję , nietylkn 
u ratu je  m asy robotnicze od jadu judofob- 
skie-go, nietylko osłabi rozrost faszyzmu 
opartego wyłącznie na nienawiści do żydów, 
lecz zarazem obudzi isto tn ie postępowe 
czynniki w polskimi narodzie, k tóre, dzięki 
kam panji PPS. wypowiedzą swoje zdanie o 

spraw ie żydowskiej*’.
J a k b y  w  odpow iedzi n a  tę, odezsyę d o ­

n o s i „ R o b o tn ik -* z du m ą, ja k  to  „ t i u w c y “

so c ja lis ty c z n i ..ro zp raw ia ją  się** bohaier.clćo 
■/. ..naródowcam i** w  W arszaw ie . A w ięc 
P P S . zna  sw oje „obowiązki** w 'zgledeni ż y ­
dów.

„Porządek musi być“ .
W  zw iązku  z bó jkam i m iedzy  ..tu ro w ra -  

mi*-, a  „narodow cam i*1 wr W a rsza w ie  p isze 
..G azeta  Pnlsk?**:

„G dybyśm y rozumowali ka.tegorja.mi par 
fyjnemi —  tak  właśnie jak  rozum ują in sp i­
ratorzy  zarówno ON A1 owe ów ją ł i TuR.‘- 
owców- — wówczas powunnibyśmy może 
byli założyć re-c.e i patrzeć, ja k  się nasi prze 
oiwnicy za łb y  wodzą. N iestety  — nie umie 
mjr rozum ować temi kategorjam i — pozwa­
lam y sobie na m yślenie jedynie kategoriam i 
państwow-emi. A one zm uszają nas do oświad 
ezenia walecznym  i walczącyan stronom : 
„porządek w Państw ie musi b y ć" ' Ulica je s t 
d la  spokojnych obyw ateli —  nie zaś dla, pał 
karzą-. I dlatego wszelkie próby organizacji 
Bojówek w Polsce zostaną, zakończone w je 
den tylko sposób: w pace. Posadzim y tam  
wszystkich, co będa próbować tw orzyć ja ­
kiekolwiek party jne narzędzia eily'*.

m iastach, polewą w mniej^zu.-c w pięcau. 
W  k ilku innych trudno osądzić, .gdyż wchodzą 
tam  w grę maudatĄ ,.Polaków-żydów/ : . Z pol­
skich m andatów  najw ięcej przypadło zwolenni 
kom BB, potem  Stronnicfiwu Narodowemu. Z ży 
dowskich najw ięcej sjoni,storn, j>otem ortodok­
som. Z ruskich najw ięcej undowcom, potem 
starorusiriom. Inne ugrupow ania uzyskały mi­
nim alną ilość m andatów .

N ajhardziej charaktery styczncmi były wy 
bory we Lwowie. Rusin i uzyskali tam  ty lko je 
don m andat; p iccen t żydów w lwowskiej R a ­
dzie m iejskiej podniósł się z 20 tia 23 (mimo 
przyłączenia gmin nodmiejskich, gdzie procent 
ludności żydowskiej jest znikomy). K lęskę po­
nieśli socjaliści i Stronnictwo N arodowe, wy-bie 
rając ty lko  po pięciu radnych. S tronnictw o Na 
rodowe popełniło wielki błąd, s ta jąc  do wybo­
rów z odrębną listą. Polski K om itet wyborczw 
(sanacja % przybudówkam i) chciał dać endcncji 
większą, ilość mandatów- i dli. pozyskania ende­
ków- odseparował się przy tych w yborach od 
żydów.

Pewne, bardzo charak terystyczne objawy za­
szły też  przy kotygow aniu poszczególnych list 
przez w yborców I tak : zwolennicy sanacji po­
dkreślali ze swych list takie figury —  jak : w i­
ceprezydent. dr. K ubala, dr. .Mejbnnm prezes 
Strzelnicy Sudhoff, król kurkow y inż. Tarna- 
wiecki. Socjaliści dtth przepaść red. Szczyrko­
wi. N arodow a D em okracja nie przeprowadziła, 
w jednym  % okręgów  czolew-ogo kandyda ta  ks. 
kanonika, Grodzieńskiego, a przeprow adziła z 
tej samej lis tv  dr. P ieraekiego. k tó ry  był umie­
szczony dopiero ma czw artcm  miescu.

W yniki -wyborów- we Lw-owie wyw-olaly du ­
że ta rc ia  w ew nątrz poszczególnych ugrupowań, 
zwłaszcza w S tronnictw ie Narodowom.

■?F i, BI.

i d, dr ze k raje  zam­
knęły się kontyngentam i i cłami; bp widną czy 
kakao, cebulki kwiatowo ózy herbata Imiendor 
>ka niemal nigdzie wciminć się nie mogą, k raj 
ubożeje i konsm ucję ogranicza, flota handlow a 
w portach trawam i porastać poczyna. -Tak 
-tw ieruza jeden ze .--.prawozdawców. zastój jc - t  
tak  wielki, n nabywca tow aru laką rz.T'Ikością, 
że up. ogrodowiznę nabyć mirz.ia.za sfeayiu ty 1 
ko zwrotom kosztów przewozu, a w YiłinK"l#n 
był świtUlliiom transakcji, kttni* po!»g'ahi m  
tn n  że wagon 10 tonowy kalafiorów  prima od 
uano za 5 guldenów P rodaka  do.sfanit za 20 
oentó-w hol. czyli 75 grottzy. Wywóz produktów  
rolnych z fiOO milj. gu.ld. w 1028 r. spadt w 
103B r. do w artości 2S0 milj. gnid., a to samo 
dotyczy kaw y, herbaly, kakan  i wszClldch in­
nych artykułów.

W ym arły niejako cale dzielnicę im udk iw yh  
i przemysłowych m iast, w portach stoją bez­
czynni' setld  sta tków  i magazynów ' nic poru­
szają. się żórawie, nie odzywają sygnały. CrSZa. 
jakby  gpobii obejmuje coraz więikw.ć przesrrze 
nie.

Dz-ięki zasobom i bogactwom dawniej na­
gromadzonym, k raj nie poddaje się oraywiścio 
pesymizmowi. N aw et dużo się jeszcze (mimie, 
ulepsza drogi i rozszerz,a zwłaszcza sieć koniu 
nikacjićlotniczej. N ikt się jeiduak me łudzi, ze 
czasy dobre koniunktury  minęły, a n ik t nie 
wie, co przyjdzie zw łaszcza wtedy, gdy na kraj 
już i ta k  bezrobotny spłynie fala po-,vrelna emi 
grantów , Tracących coraz bardziej ęćkrrńt w ko- 
lonjach. Yfprawdzie kolonje te są jeszcze cią­
gle olbrzymim rezerwoarem. wchłania jącyni 
duże ilości, ale ty lko tańszego tow aru. Nio 
grozi w H olandj' nikomu fizyczny głód, a n a ­
wet optym ista, prezes ir/.by handlon-ęj w Tladz.e 
zapewnia, że najniższy punkt kryzysu już zo­
sta ł przekroczony. , v  v.

Twieitdteenio to  swoje wygdosil jednak iio- 
syć smętnie, no cyfry wywozu i przywozu m ó­
wią co innego. Oczywiście jeszcze- 4użo czasu 
ujihmie zanitm Holendcrczyk, clilop czy mie- 
szozani.n, znajdzię się na stepie życiowej czło­
wieka śroakow ej, czy zwłaszcza wschodniej 
Europy, ale już to co tcn-a,z Holanóija iirzeżywa. 
jest w oczach tam tejszych lodzi ezemś nie’ny- 
wftloru.

Nie brak też trosk politycznych, zwlitsacza 
ze w-zgilędu na bliskość granicy  niemieckiej, 
skąd dochodzą eora.z bardziej niepokojące w ie­
ści. Berlin nie płaci, a, winien tak  wiele, Gene- 

jw a nie donosi też nic dobrego.
(ab.)

K lfi«taalr
ciw iokciw y S Ł O N I  f ^ 0 ł i  wM -wkicz 15

Po wprowadzeniu aparatu dźwiękowego najnowszej 
teinie tony i mowę. Kinoteatr dźwiękowy „Słonko*

M m  o s iro fe K
wołał wojue Światów* R y g ^ j )  B o lSS łaW S K l

konstrukcji „PHILIPSA**, oddającego sub- 
od 2 cz.erwca wyświetla wspaniały film

erzedst. epokowego znaczet a 
za uach na arc. Ferdynanda 
i ego ione, dokonany w czer­
wcu 20 lat ternu, który wy-

Rer.yser nasz rodak ’ U l  FriUtiS W it ł t A t N
Początek o jj. 5, 7, 9, w medz. o 3-ej. Zniżki dla BP. Wojskowych, Urzędników, A k a d e m i k ó w .
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Konsbkracja ks bisk. Bromboszcza.
W  niedzielę odbyła sie w Myślowiaaeh uro­

czystość Konsekracji ks. biskupa Biomboszcza. 
ćufragana, diecezji śląskiej. W  uroczystości 
wzięło udział duchow ieństw o z całej diecezji, 
liczni dostojn icy św ieccy  i bardzo liczne rze­
sze w iernych. Sakry biSKtipiej udzielił ks, bisk. 
Brooiboszczow i w kościele parafjahiym  ks. 
biskup AdamskĘ w spółkonsekratoram i byli ks 
biskup K ubina i Gawlina. Bullę papieską od­
czytał ks. kanclerz Bieniek.

Sisdemsstśecie Radzyna.
Przed siedm iuset la ty  H erm an Balk. m istrz 

krzyżacki, dążąc do um ocnienia północno- 
wschodniej g ranicy  od napadów  pogańskich 
Prusów założył m iasto w arow nch'R adzyń. Już 
przed przybyciem K rzyżaków  is tn ia ła . tani nie­
wątpliwie osacła słow iańska. Rok 1234 należy 
uważać za rok założenia m iasta, gdyż. w tym ro 
ku osadnicy, skupiający się przy grodzie, o trzy . 
mali prawo miejskie. Radzyń obchodził w 
dniach 2 i 3 bm. uroczyście 700-lecio swogo 
istnienia. Rano na terenie ’ zamkowym odpra­
wił ks. bisk. Okoniewski Mszę śwu. pocze,m od­
była- się akadem ja jubileuszowa. Y\ icezorem u- 
Tządzono przedstawienie na wolnem powietrzu 
na tle zamku krzyżackiego przy udziale 300 
aktorow  i statystów .

Niezwykły wyp«tiek autabwsowy.
Podróżni wyszli cało z opresji.

Y7 sobotę n a  terenie Poznania zdarzyła się 
k a ta s tro fa  autobusow a, k tó ra  omal nie zakoń­
czyła się tragicznie. Od strony Swarzędza je­
chał do Poznania autobus z 15 osobami Nagle 
z jednej 7 ulic w yjechał samo-chód ciężarowy, 
k tórego  nie dostrzegł kierowca autobusu. P ra ­
gnąc uniknąć zderzenia szofer autobusu w o- 
sta tn ie j chwili skręcił gwałtownie w lewo i 
uderzył z całej sili w słup przystankow y ko. 
lei elektrycznych, w yw racając go. To u ratow a­
ło au tobus od dalszych groźnych następstw . 
Z mniejszą już sifa wpadt do przydrożnego ro 
wu. przechylił się na bok, lecz nie wywrócił 
się, wsparłszy się na slupach reklam ow ych, u- 
staw iorycii przez firmę „K arpaty". N ikt z pa­
sażerów  nie odniósł jakichkolw iek obrażeń. 

 bo------

UZNANIE LOTNIKÓW SZWEDZKICH DLA 
POLSKIEGO LOTNICTWA. Lotnicy szwedzcy 
k tórzy  bawili ostatn io  z wizytą w Polsce przy­
byli do K arlskrony. Szef eskadry  Benrberg o- 
świadczyl przedstawicielom  jirasy, żc członko­
wie eskadry  wywieźli jaknajlepsze wspomnie­
nia z pobytu w Polsce. Przyjęcie jakiego do­
znano. nosiło charak ter niezw ykle serdeczny. 
Szef eskadry  szwedzkiej w yrażał się z wacikiem 
uznaniem o lotnictw ie polskiem.

HONORAR JUM ADWOKACKIE W SKRA- 
DZfONFM ZLOCIE. P ro k u ra to r w W arszawie 

'zw rócii się, do rady  adw okackiej w arszaw skiej 
z żądaniem, by adw okat W iktor H alpern zwró­
cił honorarium  poorane za obronę J . Turskiego, 
k tó ry  «kradł swemu sublokatorow i 360 Tiibli w 
zlocie. H onoraijum  w złocie przesiał adw oka­
towi Halpernowi niejaki B eterjan, k tó ry  zeznał, 
że pieniądze, kiórem i płacił, pochodziły z k ra ­
dzieży dokonanej przez Turskiego. T urski od­
dal skradzione z.loto Beterjanow i n a  przecho­
w anie. przy^zem B eterjan nie wiedział, jaką 
drogą doszedł Turski do posiadania złotych ru­
bli. *

ARESZTOWANIE ZNANYCH NA WOŁY. 
N1U PRZEMYSŁOWCÓW. Z Równego donoszą 
o aresztow aniu trzech znanych przemysłowców 
kostopolskich, braci Jachniuk , których odaa- 
no do dyspozycji p rokura to ra  Sądu Okr. w 
Równem. B racia Jachniukow ie znani są na 
cały m W ołyniu jako  właściciele wielu zakła­
dów przemysłowych. Przyczyny aresztow ania 
nie są. na razie znany

OŚMIOLETNIE DZIECKO POD KOLAMI 
SAMOCHODU. N a placu W olności w Mogilnie 
twojew. poznańskie) w padła pod sam ochód z 
pow odu nieostrożności 8-letnia córeczka kupca 
S tan. K rusińskiego K rystyna. Dziecko zmarło 
no paru godzinach w skutek pęknięcia podstaw y 
czaszki i w strząsu mózgu. Dochodzenia wyka­
zały że winę ponosi dziecko.

Teror w Zagłębiu S a a ry *

antyfianciiską 
g rupa ta polą-

A gencja Hawasa ■ donosisz Saarbruecken o 
zaburzeniach, jakie m iały miejsce w sobotę w 
Zagłębiu Saary . W  Saar-Luis grupa studentów  
niemieckich, przybyłych ze S tu tgard tu  au tobn. 
sami przeszła przez m iasto, śpiewając „H orst. 
WeaSel-Lied“ 1 znaną p itśn  
„Pobijem y F rancję" Na rynku 
czyla się z tłumom, złożonym w dużej mierze 
z członków niemieckich stow arzyszeń gimna­
stycznych, k tórzy zahamowali cały ruch ko. 
muniKacyjny, tak , że policja nie mogia nic 
uczynić dla zaprowadzenia porządku. N iedale­
ko rynku znajduje się kaw iarn ia Lesscla, zna­
nego zwolennika sta tu s  quo w  Saarze. K s 
wiarnia ta , nad k tó rą  powiewał niebiesko-hialo- 
czarny sztandar Saary. została otoczona, pr/Az 
tłum. W obec groźnej postaw y tłum o. Lessel 
nabił rewolwer. Został on niezwłocznie aresz­
tow any przez policję, k tó ra  nietylko nie bro. 
nila go przed atakam i gw ałtu ze strony hitlc 
rowców, ale pozwalała go m altretow ać, bić i 
kopać ao krwł.

W i on em miejscu na dawnych koszarach 
zamienionych na mieszkania, sztandar Saary 
cbiano atram entem  i liściem.

Członkowie frontu nieiniockiego poturbo­
wali do krwi zwolennika autonom ii Saary 

niejakiego R upperia, pochodzącego z nad g ra ­
nicznego m iasteczka Buren-Iizbach. W Saar- 
bruocken niepokoje trw ały  do późnej nocy. 
przyczem policja, według korespondenta H ava. 
sa, niety lko nie interweniow ała, ale naw et o 
kazyw ala sym patię hitlerowcom.

NA USŁUGACH T A JN E J POLICJI Nil M

Policja aresztow ała trzech oskarżonych n 
uprowadzenie do Rzeszy Tokarza Schillera z 
-Monachjum, k tó ry  przele wał w Zagłębiu Saary 
jako  em igrant. W m ieszkaniach aresztowanych 
znaleziono obciążające m ateriały , w skazujące, 
że aresztow ani byli na usługach niemieckiej 
tajnej policji państwowej

W ciągu półtora dnia naokoło kuli ziemskiej
u  aparatam i stratosferycznych

WSTRZYMANY BIEG CZASU".

W związku z utworzeniem przez włoskie mi 
nisterstw o lotn ictw a specjalnej formacji lotni­
ctwa stratosferycznego t. zw. .. ylta Q uot;r‘. 
p rasa 'w ło sk a  inform uje, że nowa form acja lo t­
nicza beefcie m iała m. in. na celu bmlowanie 
aparatowy zaopatrzonych w moiory. których 
moc nie zmniejszy się w m iarę wzmoszonia się 
aparatu  w strefy o coraz mniejszej gęstości po­
wietrza. Ponadto ap ara ty  stratosferyczne bedą 
m usiały posiadać szczelne kabiny, clmoniące 
lotnika przed mrozem i skutkam i bardzo ni. 
skiego ciśnienia oraz zaopatrzone będą \v od­
powiednie urządzenia techniczne, zapewniające 
lotnikowi dostęp tlenu. IV związku z tern p ra ­
sa przypomina, że znany lotnik w łoski Bonati, 
k tó ry  pcbil niedawno rekord wysokości, o- 
swiadczył, iż nie mznic.d się ponad 14.500 me­
trów  w yłącznie w obawie, iż organizm jego, 
mimo przyrządów  ochronnych, nk w ytrzym a ni­
skiego ciśnienia.

Celem ostatecznym , jaki przyświecać , bę­
dzie form acji „Ałtaj Q uota“ jest dokonywanie 
lotów stratosferycznych. P rasa w ioska zauw a­

ża, że w arunki lotu w stratosferze dzięki bra. 
kowi pi zeszkód atm osferycznych i zachm urze­
nia powiny pozwolić na rozwinięcie fan tastycz­
nej szybkości. Można przypuszczać, że samo­
loty stratosferyczne osiągną, szybkość 1000 kim- 
na godzinę, co umożliwi oabycie podróży z 
W ioch do Ameryki w ciągu 7 godzin a pow’rót 
z Nowego Jo rku  do Rzymu bętUie możliwy w 
ciągu tego samego dnia. Odbycie podróży n a­
około kuli ziemskiej po linji równika będzie 
możliwe w ciągu półtora dnia.

Dzięki olbrzymiej szybkości a p a ra t s tra to ­
s f e r y c z n y . K tóry w y s ta r to w a ł  o określonej go­
dzinie z pewnej miejscowości, a który m knąć 
będzie w kierunku przeciwnym niż olwót zie­
mi. będzie mógł w ylądow ać po pewnym czasie 
o te j samej godzinie w innej miejscowości. Dla 
lo tn ika bieg czasu zostanie w strzym any jeśh 
szybkość jego aparatu  odpowiadać będzie- 
szybkości obrotu ziemi. W  w ypadkn szybkości 
1000 kim. na godzinę, bieg cza»u zostałby dla 
lo tn ika w strzym any ,jeśli ap a ra t oosuw ałby się 
po równoleżniku o dtuąo.ci ?4 tys kim.

if n p  d f < sj 5 k  ® 

w DR OGER I I  im.SW. T E R E SY

S T E fA N A  H Y Ł Y W lSL W I e !
mydła, kremy, perfumy, wody kolońskie 
kosmetyki, gąbki, g a l a n t e r j a  toaletowa, 

zioia. cii'sinika! ja i t. d.
rCV’AR W  WIELKIM WYBORZE. 
N A J L E P S Z E J  J A k O S C  I.

Ceny niskie. Ceny niskie

X  ś s & s c s ta .
Legioniści polscy u Mussolinisgu.
Z Rzymu donoszą, że bawiąca w wiecznem 

mieście delegacja logjonistów poLkich przyję­
ta  hyla- w sobotę przez gubernatora Rzymu n a  
Kapitolu. Wieczorem legionistów podejm ował 
am basador W ysocki. W niedzielę delegacja o- 
becna była na wielkiej rew ji w ojskowej, k tó rą  
przyjm ował król, zaś wieczorem przyjęta była 
przez Mussoliniego. Mussoliniemu wręczono a l. 
bum, p izedstaw iający ep o p e jL eg jo n ó w . Wótte 
faszystów  włoskich odpowiedział, że dar le­
gjonistów  polskich zachowa ja k i  jeden z n a j­
milszych. Mussolini zaznaczył, że Europa przy. 
szłosci musi liczyć się z silną Polską ze wzglę­
du na gtęboki patrjotyzm  Polaków  oraz ze 
względu na w ielką rozrodczość narodu pol­
skiego.

W  poniedziałek o gedz. 0.25 delegacja le­
gionistów  polskich odjechała do Neapolu, 
gdz;e będzie p rzy ję ta  przez księcia Piem ontu.

Heroiczne wyświęcenie misjonarza.
Alzatczyk ks. W intz, z kongregacji m isy j­

nej D ucha św., p racu jąc  wśród trędow atych 
w Senegalu, zaraził sie eam trądem  w  r. 1029. 
Przewieziony do ojczyzny po długiej kw aran . 
tannie, izolow any od znajom ych i krew nych, 
wyleczył się zupełnie. W  tyćh dniach nadeszła 
jednak wiadomość , że n a  A ntyllach (w L a De- 
sorada) zmarł tam tejszy  duszpasterz biednych 
trędow atych Ks.- W intz —  mimo 60 la t i p rze­
bytej niedaw no choroby —  uprosił ewych 
przełożonych, by mit pozwolili w yjechać na 
Antylle i objąć posterunek w La Desorada.

- oo-
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Wielkie uroczystośc i w Wilnie
w rocznicę koronacji Cud. Obrazu 

Panny Ostrobram skiej.
W dniach 1, 2, 3 i 4 lipca odbędą się 

dnie wielkie uroczystości w- siódmą rocznicę 
ironacji Cud. Obra.zu Nnjśw. Panny Ostro- 
imskiej. Początek uroczystości w ypadnie 
ia  1 lipca rb. wieczorem. Podczas następnych 
i odbędą się nabożeństw a z okolicznościowe 

kazaniam i, procesje z racji W ielkiego Ju - 
euszu 1900 rocznicy od dokonania odkupie- 

rodzaju ludzkiego, zebram a z odpowied- 
imi referatam i w organizacjach społecz- 
ch oraz wielkie zgromadzenia. Na urcczysto .

m arjańskie w W ilnie przybędą liczne piel- 
zymki z całej Polski. Min. K om unikacji przy. 
alo najdalej idące ulgi kolejowe. Szczcgó- 
ve inform acje przaśłał Archid. lnćt. Akcji 
fatol. w W jlnię do w szystkich instytutów  
:cji K atol. w Polsce. Udziela on zarazem in- 
m ccyj zainteresow anym . (KAP.)

W A m sterdam ie zbudowano wielki dzwon nurkow y, przy pomocy którego nturkowie będą 
usiłowali w ydobyć złoto, ja-Mó w wielkiej ilości znajduje się n a  zaton ie t-m  w 1799 r. s ta tku

angielskim ,;Lutine’‘.

„ Ł a r iń s k a  kaplica wśród Rusinów**.
W nr.ze 141. z 26 m aja zamieściliśmy k ró t­

k ą  wiadomość o poświęceniu kap licy  łacińskiej 
w Źernicy (pow, leski) dla użytjtu  Polaków- 
katoliKów. którym  miejscowy proboszcz gre- 
cko-katoncki nie pozwiolil uczęszczać do cer­
kwi, i k tórzy  skutkiem  tego zmuszeni byli wv.' 
budować d la siebie kaplicę za wzorem  P o la­
ków z Be-reźnicy. W tej sprawie zainteresow any 
Ks. P. K ałam uniecki, p-oboszcz srrecko-katoii- 
cki z żernicy wyżnej, pisze, że nadesłana nam 
korespondencja zawiera, fak ty  nieprawdziwe.

..Kłamstwem jećt i oszczerstwem —  pisze 
— że proboszcz z Że-micy niżnej obecny, za­
braniał Polakom  w cerkwi modlić się lub ze 
zam ykał przed nimi drzwi Domu Bożego, k tóre 
zawsze dla wszystkich ludzi bez względu na 
ich rehgję i narodow ość podczas Nabożeństwu 

są o tw arte i wszelkie procesje pogrzebowe 
bez żadnej przeszkody, za poprzednią, prośbą, 
parafjan  obrz. lac. bydy bezpłatnie do środka 
cerkwi zawsze wpuszczane. Również zaśw iad­

czam że łacińska kaplica w Bereźnic.y wyżnej 
została zbudow ana nie n a  tle  nieporozumień 
między Polakam i i Rusinami —  ale dlatego że 
przedw ojenna daw na K aplica dw orska już roz­
pada ła  się i zachodziła po trzeba na jej m iej­
scu nową pobudować, co rzeczywiście n as tą ­
piło '1. Podpis Ks. P. K ałam uniecki.

BEZBOŻNICY W  ANGLJI. W  ostatnich 
czasach bezbożnicy angielscy rozpoczęli szcze­
gólnie ak tyw ną działalność, przystępując- do 
w ydaw nictw a m iesięcznika „S truggle“ (walka). 
Pismo to je st organem ligi wolnomyślicieli so­
cjalistycznych, członka protestanckiej między­
narodów ki wolnom yślicielsldej, i co rzecz w y­
soce znamienna, w ty tu le  nosi m otto: „W al 
k a  z religją j'«st w alką o socjalizm"

DYPLOMATA JAPOŃSKI POŚWIĘCA SIĘ 
PRACY W  A K CJI KAT. Świeżo naw rócony 
sekretarz poselstw a japońskiego w  Bemie. :>• 
Franciszek K aw am ura, postanow ił porzucić 
służbę dyplomatyczną, i poświęcić w szystkie 
sw e siły w kierunku rozszerzenia katolicyzm u 
w  Janonjt. W  tym  celu p K aw am ura w  naj- 
bJiższyn czasie ma zam iar powrócić do ojczyz­
ny  i oddać się apostolstw u Chrystusowem u. 
(K K PJ

STAN KOŚCIOŁA KATOLICKIEGO W  IN 
DJACH Kościół kato lick i w  Indjack liczy o- 
becnie 3.405.000 w iernych. Roczny p rzyrost w y­
nosi około 200.000 dusz. Przed stu  la ty  misja 
kato licka w tym  k ra ju  nie miała naw et pół 
railjona wyznawców (KAP.)

Od Admiril3trae|l.
Pr«siJ»y P. T. A bonew tów  

e n ad sy łan ie  prenum eraty  za

■ * « . '

ii« w neezc śn ie  zw racam y się  
« •  wsz), stkie^i abenentd w  za ­
legających z prenw ineratą z § • -  
rsecKi w ezw an iem  aby zech c ie li 
niezw łoczn ie  za leg łości w yrów - 

a ^ .

B z i ś  n a  e k r a n i e  tggtru świet lnegp „ U C I E C H A * *  Sta rowiś lna  IC.
Seniacja! — Rewelac:a — Zualremity ponularny autor — Znani świetniartyści — w rew elacyj­

nym filmie
Dramat wedfug 
powieści znane­
go autora fran- 
cuskiesro Maury­
cego DEK OBRY 
,,Sfinks ppeiwó-

nych 'dawmo°''nlewIdzTana U l i  OsRiit? Adolf ^enjou, hmm OSKlef, Eryk Glroheliii
Akcja filmu rozgrywa się w Paryżu, Londynie i Afryce W programie najnowszy tygodnik

dźwiękowy Fo\a
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Mino.
Z kin krakowskich

WANDA. „A L. 14 zatonęła*. Nowe dzieło 
fe£ysera J .  G ouvaya odznacza się dobrą for­
mą, i czystą  atm osferą m oralną. Ciekawa fabu­
ła  stanow i tu  raczej tło  dla zadem onstrowania 

ipełnych gnozy chwil, przeżyw anych w  łodzi 
podw odnej pod .powierzchnią morza, jednak  fa­
buła ta  stoi na wysokim  poziomie etycznym, 
a  przez to  góruje nad  podobnym w ujęciu fil­
mem p. t. 4 4 ‘ (re i. Pr. Caprn). k tó ry  wi­
dzieliśm y w  r. 1929. Szczególnii- ciekaw ą stro­
ną omawianego filmu jest duża kinowcść. przy- 
czem momentami najbardziej fołogeiiiezn«ni są 
ta k  w spaniale sceny, jak : pędzące torpedy, si­
tak i sam olotów  na łódź podwodna., zatapianie 
okrętów  nieprzyjacielskich i wiole innych. Na 
czoło w ykonawców wysuwa się W alter Huston.

Jakiej muzyki słuchał Władysław Jagiełło.
II. Są to  wszakże tylko uwagi pobocz-lci sio o 4 w ersety i w fcońcowem amon, od- 

nc. ktoro nie powinny przysłonie głównego [pow iada współczesnemu stylowi sztuki frnneti- 
interosu jak i kryje w sobie wykonanie przyto-j sko-wloskio.j, jak i był wyrazem epoki wielkich 
czo n ej pieśni w tym koncercie. Powinniśmy b o -! m istrzów  m uzyki zachodniej Europy w  oso- 
wiiMn zdać sobie spraw ę z togo, jtnk. oclvoCiioiiac.li W ilhelma z Maeliault,, Francosca Land ima, 
um iała się bawić młodzież Jagiellońskiej  ̂dana lo G rant, Cieonii i imnycli. W sćyi-n tym 
II1 szecluiicy w czasach, kiedy żyl jeszcze jej niema jeszcze tej gładkości harmonicznej, ja k ą  

lwskrzesiciel. Czyż dalek im i od prawdopodohimi powoli szlifowali m istrzowie szkól niedcrla.ndz 
jtkwa je st przypuszczciuie, że U ładysław  Jagieł kich cjioki późniejszej. Przychodzą tli częste 
lo mógł patrzeć na taki pochód studencki. j kolizje (lyssouansowc, sekundy i septym y wobo 

ijw zeeiągająey przez ulicę Grodzką w tym k ró -d z ą  sobie na pięty, niemal jak w nowoczesnej 
Uewskim tygodniu studentów- swojego uniwer-, muzyce, k tórej określeniom jest linoarność noże 
jS y to fu j .Mógł słyszeć ten ich raźny marsz brzmią , Dniczących głosów. J e s t w szakże >v m uzyce 
fey  radością z powodu tygodniowych w akaeyj, Mikołaju z R adom ia rozmach m elodyjny, mo 
marsz ich młodości i beztroski, tak  jak mogła żliiwie w ielka swoboda przędziwa polifoniczne­
go do nabożnego skupienia nastra jać  podnio-Jgo, a przez to bogactw o efektów, znacznie wi< 
’a pieśń do św. S tanisław a, rozbrzm iew ająca ksze oil późniejszych m anierycznych częstokroć

pw niotnr z i fen u ...Luiza o luza.-mu . obok kló- w ]!>urM̂ |t waweDkiej katedry . C harakter te k - : sposobów kom ponowania, hodowanego na. su-
/  ° " ^  1 e -c.ms 1 mi icź|li studenckiej i  charak ter m uzyki.ichej glebie schem atycznych formuł i nieustępli.M on t gomor w . . , . , , ,  . . .  ,[napisanej do tych slow, którą przekazały nam  wyeh, szkolnych przepisów.

podioż [.stare znaki nutowe rękopisu Ribljoteki Kr,wińŚW IT. „Nad przepaścią* (Przygody 
ników ") ])o znanej serii obrazów egzotycznych 1 
jirzyhył znów jeden bardzo interesujący, zręcz­
nie skom ponowany i oiiracowany technicznie.

toczy się prze- 
pclnej niebezpie-

W arszawie, nic podlega żadnej dy- ^

A kcja filmu ..Nad 
ważnie w dzikiej dżungli.

przepaścią11

dram atu . Stąd też obraz ten dostarcza sporo
emocji widzom, rozmiłowanym w przygodach, a n a ‘póczaG «w e k u l /X v !  n a  tem at obsady instrum entów , w
zwłaszcza młodzieży, k tóra z zaciekawieniem .. v -—, ' , < ■ t -i. ■ ■ . • ■ 1 kompozycji, .średniowiecze pozostawia nas
śledzi .perypetje podróżników na lądzie, w wo­
dzie i powietrzu. Do pow odzenia całości przy. 
ozyniają się również odtwórcy głównych ról w 
osobach: milej Evelin K napp i znanego aktora- 
sportowca-. W illiam a Deemonda.

.skicli wi .skusii.
W niezmiernie ccnnom naszeni źródle wm.i 

duje się szereg kompozycyj, przy których 
umieszczone zostały nazwiska autorów , Z ob- 

ieyeli w ystępują tu 
zycy włoscy: Cieonia i Z-ach-arias

wie­
ku. Niema natom iast w rękopisie naszym żad­
nego z nazwisk kom pozytorów, którzy aa are­
nę historji wystąpili dopiero po roku 1430. 
Je s t to  przekonywujący, chociaż tylko pośred 
ni, dowód, że rękopis nr. 52 pow stał przed ro­
kiem 1-430. św iadczy o tom kilka przedewszyst 
kiem jeszcze kom pozycyj okolicznościowych, 
napisanych z okazji narodzin dwóch starszych 
synów W ładysław a Jagiełły , m ianowicie W ła­
dysław a późniejszego W arneńczyka w r. 
i Kazimierza, k tóry  urodziwszy s ię  w r. 
żył zaledwie dziesięć miesięcy.

Instrum outafny utw ór Mikołaja z Radomia, 
którego odkrycie należy do prawdziwych re- 

. j welacyj w liisto-rji m uzyki XV wieku, jeśt kom 
; pozycją w trzech wyraźnie od siebie oddzie­
lonych częściiac-li. Znowu jak  pieśni ,.l>revc reg
niMii1' tak  tej muzyce nie można w żaden sno-przedcwszystkie-m dwai ir-n1  , , ,,1 - •' -sob na-rzucp.i niinej interpretacji. Moznabc tylko

f t l i c f i  N f l l d i l » » i C K ą f .

„PRZEGLĄD POW SZECHNY0. — Zeszyt 
Czerwcowy „Przeglądu Powszechnego1' zawiera 
następu jącą  treść: m etropolita A. Szeptycki: Ze, 
wspomnień o Bracie Albercie, Ks. St. Podołeń- 
seki: L ekarz katolicki, T. Brabow ski: K ry tyka 
neofilologiczna w Polsce i dążenie nowej k ry ­
tyk i, J . Berger: Rola poety we współczesnych
Niemczech, ks. J  P ^ t e k :  Początki i r o z - , ^  ? ^
ro s t kwitu bł. A ndrzeja bobob. R. DybowsKi:
O potrzebie ducha miłości w świeeie dzisiej­
szym. Przegląd piśm iennictwa, ks. J. Rostwo-

niomal wr zupełnej niepewności co do rodzaju 
instrum entów , jakich nałoży używać przy w y­
konywaniu utworów, w ym agających ich współ 
udziału. Ale, że ten utw ór Mikołaja z Radom ia 
jest kompozycją, instrum entalną, o tom nie mo­
że być, dzisiaj dwóch zdań, gdyż jest to jego 
najisto tn iejsza nait-ura.

Gdzież indziej jak nie w Krakowie, gdzież 
1 P2 4  indziej jak  nie na królewskim zamku mogła, w 
M d ó !czasach tych kw itnąć m uzyka polska tego ro- 

; dzaj.it, jak  na, to wskazują, w ykonane w tym

‘I
Nad jedną z nich, mianowicie nad hyiiwiem i koncercie utw ory? 

pam girycznyni odnoszą cym sio do na,rodzin U 
go Kazimierza, podołmfe jak  nad iimeini jesz­
cze pięcioma widnieje nazwisko najstarszego 
znanego nam dotychczas kompozytora

rowski: Sprawy Kościoła, ks. L. Senikoweki:

Konniż m iały w pierwszym rzędzie roz­
brzmiewać hymny o Krakowie-, pieśni o św. S ta 

 ̂ni,sławie, panegiryki na cześć długo oozekiwa 
polskie inych a świeżo urodzonych synów, jak nie temu 
jeszcze J królewskiemu słuchaczowi, k tórego  pięćsetną 

obecnie obchodzimy?

Przyszli
i z

dzisiaj, k to  wie, c«y kiedykolw iek będziemy je i rocznicę śmierci 
posiadali, żadnych danych do biografji tego!
pierwszego tw órcy artystycznych w całej pet 1 rzysd l d? nas k ^ P o z y łc ro w ie  krakow scy

, ,  . „ - - , - p  Tn iT.i utworów, s ta n o w ią c y *  kamie,, w ęg ie ln y .2 ' ,rzed la t P ' ^ t .  Czcijmy ich i ich dzieła
f t e m w e  dwidzieatop.ęc.oiecue l ^ m ^ c g o  In ^  m u z y k i' polifonicznej. W  kon- ^am wiek swoj na cze«c naszą zasl-ugu
sty tu tu  Biblijnego ks. S. P o d o ie u ^ i:  Związolc | ^  (kfe5c^ m  wvkollMlfl , ostana. Tn* } * * ,  a  dobre duchy będą z nami.
N auczycielstw a Pol^kie^o a  społeczeństwo po«- . • .* ; .
skie. Adres redakcji i adm inistracji „Przeglądu i l" erw« y  -  niewątphw .e
Powszechnego": K raków , ul. K opernika 26. |.  .

° j ja  7. Radomia. .Jedną

po ra7, 
od napraw dę niopa- 

—  dwie kompozycje Mikoła- 
z nicli be<lzic bardzo ob-

2DZ. JACHIMECKT

Od Wydawnictwa
C elem  nreifu low ania nakładn  

prosim y o jak n a jrych iejsie  ure­
gu low an ie  p ren u m eraty .

mięt.uyoli cz-usów
(W szystkie w ykonane w koncercie 

s-zerne Gloria na trzy glosy a  cappolla. Kom- j utw ory zostały opracowane .przez Prof.
pozycja ta  stanow i razem z nastepującem  po Zdzisława Jachim eckiego).
niej w zabytku naszym Credo całość ówcze­
snej —  a więc przed rokiem  1430 —  M.szy a r ­
tystycznej. J e s t to  utw ór o bardzo w yszukanej 
technice, rozpoczynający 6ię od im itacji w szyst 
kich brzecib głosów, k tó re  w dalszym przebie­
gu (wstępują obok siebie z wielką, swobodo.

tym
dra

nie opierając się na żadnej wcześnie gotowej 
podporze w  postaci cantus fńm us c-zyii tenoru, 
w yjętego z chorału giregorjańskiego. S tyl tej 
Gloria, k tórą ze wyglądu na jej rozm iary skró-

W S7.kole. —  Nauczyciel w yjaśnia uczniom, 
co to są. przedm ioty .przeźroczyste, poczam zw ra 
ca się do nich, aby podali przykłady.

W staje P aw ełek  i cy tu je  przykład:
—  D rabina, panie profesorze.

fport.
„S la lom “  kajdkowy pod W aw tlem .

. ,j\V niedzielę pod W awelem rozegramy zo­
sta ł po raz  pierw szy w  Polsce slalom k a jak o ­
wy na trasie  500 m. Zawodnicy musieli przejść 
przez 40 bram ek, następnie jeebsć  n a  stojajeo, 
wchodzić do w ody i jechać kajakam i tyłem. 
Ciekawa ta  im preza urządzona po raz  pierw ­
szy w Polsce zgrom adziła 51 zawodników na 
32 łodziach.

IV jedynkach sztyw nych pierwsze miejsce 
zajął Grzywiński (Ymca —  Kraków) w czasie 
14:15 przed Malskim (Kraków) 14:19. W  dwój­
kach sztyw nych w ygrał Sadowiński i R ichter 
('Kraków) 13:01-. Na jedynkach składakach  zwy­
ciężył Kiihne (Katowice) w  czasie 34:59 sek. 
(czas wraz ze składaniem  łodzi). N a dwójkach 
składakach w ygrali bracia Siwek (Kra-ków) 
17:25. Zawody zorganizowany zostały przez 
Polskie R adjo  i .Małopolsko— śląsk i Związek 
Kajakowców.

Gimnastyczna m istrzostw a św iata.
W Budapeszcie zakończone 7/Oslaly między­

narodowo rozgryw ki w gim nastyce o m istrzo­
stw a św iata.

Indywidualnie zwyciężyli: w  ćwiczeniach
na, drążku —  Niemiec W inter, n a  poręczach —  
Szwajcar Mack. W  skokach przez konia — 
Szw jacar Mack, W ćwiczeniach n a  kółkach — 
Czeehosło-wak Hudetz.

Zespołowo piorwnze miejsce zdobyła druży­
na (w klasyfikacji ogólnej) Szw ajcarji —  7S7/30 
pkt., przed Czechosłowacją — 772.90 pkt.

Dalsze miejsca, zajęły zespoły: 3) Niemcy
-  - 769.50 pkt., 4) W łochy, 5) F in land ja , fi) 
W ęgry.

Polski zespół zaiąl zaledwie dziesiąte m iej­
sce, m ając 589.80 pkt.

N atom iast w klasyfikacji zespołów dam skich
—  Polki zdołały wywalczyć sobie trzecie miej­
sce —- 629.48 jdit., za Czechosłowacją —  
738.06 pkt. i W ęgrami — 784.40 pkt.

Mistrzostwo indyw idualno św iata w k lasy­
fikacji wszystkich ćwiczeń łącznio zdobył Szwaj 
car Mack, m ając 138.50 pkt.

 oo  /

REPREZENTACJA POLSKIEJ EMIGRACJI
we Francji p rzegra ła  z D aring 2:5 (1:3).

REPREZENTA CJA  PIŁKARSKA R ygi po­
konała. w W ilnie reprezentację tego miasta- 2:0 
(0 :0 ).

W CZASIE ZAWODÓW KOLARSKICH w
W arszawie na. Dynasach padł rekord Polski na 
3 kim. Ustanowił go Zegawko w  czasie 4 rnjrn 
,13 sek. D otychczasow y m kord 4 min, 14 sok. 
dzierżył Szymczyk.

LEKKOATLECI A. Z. S. pokonali w za­
w odach o drużynow e m istrzostw o W arszaw y 
W arszaw iankę 20:13 pkt. W ,zaw odach  s ta rto ­
w ał Kusoeińbki.

sftrzęita swga lfis!«ia; 
bermw z poczt® lotnlczct

KS. W ALENTY GADOWSKI. Ó

Wspomnienia z Tatr.
(G aw ęd a  b iw akow a).

OSTROŻNIE Z OGNIEM!

W  ciąg u  40 l a t  w łóczęg i po T a tra c h  d w a ty lk o  
se zo n y  le tn ie  b y ły  ca łk iem  w olne od deszczów . Upal 
w y su sz y ł m c h y  i t r a w y  ta k ,  że w y s ta rc z y ło  rzucie, 
liied o g a szo n ą  za p a łk ę , a  p o w sta w a ł pożar. W y p a liły  
się  w  te n c z a s  zn aczn e  p ła ty  k o so d rze w in y  i spore  p rz e ­
s trze n ie  lasów . D y m y  z lasów , p a ląc y ch  się pod K ry ­
w an iem , p rz e d o s ta w a ły  sio p rzez  g rań  T a t r  do  Z ak o ­
p an eg o .

W  p ierw szym  z ow ych  sezonów  m iałom  w y b o r­
n eg o  to w a rz y sz a  w  osobie ks. IV. O ku lick iego . Z w inny, 
s iln y , a  w y trz y m a ły , n ie  co fa ł się p rzed  ża d n ą  tru d n o ś ­
cią i d o sz ed ł do p rz e k o n a n ia , że n iem a ta k ie j śc iany  
w  T a tra c h , k tó re jb y  n ie  m ożna zdobyć . R ozpoczęliśm y  
w y c ie cz k ę  od  B ab ie j G óry . n a  k tó rą  w yszliśm y u- nocy, 
a b y  d e le k to w a ć  się z n ie j w schodem  słońca . P odobn ie  
u rzą d z iliśm y  się n a  W ielk im  C hoczu , w ychodząc  nań  
7, J a s io n o w y , a  schodząc do R n żo m b erk u . P o tem  zw ie­
d za liśm y  k o le jn o  sz cz y ty  ta trz a ń s k ie , p o su w ając  się 
od za ch o d u  k u  w schodow i i w y sz u k u ją c  sobie n ie raz  
n ow e w y jśc ia  i ze jśc ia . Z g ra n i K ry w a n ia  np. udało  się 
n am  zejść n ad  S ta w  W ażeck i, m nie j w ięcej w  po łow ie  
jeg o  d ługośc i, chociaż  g ła d k ie  śc ian y  w  połow ic ze jśc ia  
b y ły  d o sy ć  tru d n e . N osiliśm y z sobą o fice rsk i n am io t 
ro z b ie ra n y  i rz a d k o  schodziliśm y  n a  no c leg  do sc h ro ­
n isk . W y c ie cz k a  trw a ła  przez p ó łto ra  m iesiąca .

PRZYGODA W  PODSPADACH I „ZEMSTA

P rz ez  k ilk a  dni to w arz y szy ło  nam  trzech  a k a d e ­
m ików  po lsk ich . B rak  „ f lo ty *  zniew olił ich w reszc ie  do

f ftW iotu. W  d ro d ze  w  P o d sp ad a ch  zanocow ali w  g o sp o ­
s ie , gdzie od te g o  d o p ie ro  w y p a d k u  d o d an o  w yg ó d k ę , 

.je d e n  z |J ta d e m ik ó w  odszed ł w  b o k . a n ie  zau w aży ł, 
i e ..widać go b y ło  z b a lk o n u  leśn iczów k i. S fu k a n y  przez

leśn iczego  F . w rócił do g o sp o d y  i p o ło ż y ł się  do łóżka . 
Za chw ile w eszli do  g o sp o d y : le śn ic zy  i g a jo w y  z b ro ­
nią i dw óch żandarm ów '. „ K tó ry  z p an ó w  dopuśc i! 
się o b raz y  p rzy zw o ito śc i pu b liczn e j?*  z a p y ta ł le śn i­
czy. P o zn a jąc  zaś leżąceg o  w' łó żk u , zaw o ła ł: ..T o ten ! 
A resz tow ać  g o !“ —  „C o ch cec ie  z nim  zrob ić?*  z a p y ­
la li k o le d zy . —  „P ó jd z ie  do K esm ark u . do  są d u  i za ­
p łaci k a r ę . '  —  „P rzec ież  on cho ry* . —  „T o  ch o ro b a  
u d ana! A resz to w ać  g o !“ W ów czas je d e n  z ko leg ó w , 
k o ń cz ąc y  w łaśn ie  m ed y cy n ę , zw rócił się  do  k ie ro w n ik a  
ż a n d arm ó w  i rzek ł: „ J e s te m  le k arze m  i s tw ie rd zam , 
że ten  pan je s t  obecn ie  cho ry . Je ż e li m u się p o g o rszy  
w sk u te k  a re sz to w a n ia , p o c iąg n ę  p a n a  do odpow ie­
dzialności* . /.d e to n o w a ło  to  ż a n d a rm a  i m im o n a le g a ń  
le śn iczeg o  nie zd e cy d o w a ł się aresz.tow ać w in n eg o  n a ­
ty ch m ias t.

Oo się je d n a k  odw lek ło , to  n ie  uciek ło . P o d  s tra ż ą  
g a jo w eg o  j ża n d arm a  p rzesp a li a k a d e m ic y  n o c  ow a, 
a ran o  —  nie c h c ąc  opuszczać ko leg i —  posz li z nim  
pieszo, pod s tra ż ą . wr s tro n ę  K esm ark u . W e w si Żdża- 
rze zastaw ili ze g a rk i i w y n a ję li podw odę. W  K esm ark u  
zap łacili 5 zl. k a ry  i dop ie ro  w olno im by ło  w ró c ić  do 
Z a k o p a n e g o 1).

W  T a tra c h  b iegną  w ieści dziw nie szybko . N a trz e ­
ci dzień  po tem  dow iedz ie liśm y  się  o za jśc iu . S z y k a n o ­
w anie ludzi. B ogu d u c h a  w in n y ch , o b u rzy ło  mt-Ą do  
żyw ego. J a k b y  się z rew an żo w ać?  Z b liżało  sic w łaśn ie  
s ie rpn iow e po low anie  na k o z ice , k tó re  ITohenlohe 
u rz ą d z a ł na w ie lk ą  sk a lę , z n a g o n k ą . T uż p rzed  p o lo ­
w aniem  w y jść  n a  sz c z y t S zero k ie j Ja w o rz y ń sk ie j i zo­
s ta w ić  tam  b ile t z odpow iedn im  nap isem , u zn a liśm y  
za rew an ż  g o d n y  ta te rn ik ó w , a n ie  cz y n ią cy  sz k o d y  
n ikom u. B yłem  tam  już raz . g d y  m iałem  w yrob ione 
pozw olen ie i s tw ie rd z iłem , że w idok  z teg o  szczy tu  
je s t p ięk n ie jszy , niż z k tó re g o k o lw ie k  innego  w T a ­
trac h . bo  S zeroka leżę w  p o środku  m iedzy  L odow ym . 
Staroieśna-. G arluchem . a W y so k ą , a je s t n ieco niższą

i) Z Podspadów do gospody w Zdżarze jest mila drogi, 
a stąd do Kesmarku trzy mile.

od L odow ej p rz e łę c z y 3). K o zic  b y ły  ta m  c a łe  s ta d a , 
w ięc  s trzeżo n o  p iln ie  te g o  te ry to rju m . P o d  W y so k ą  
by ło  sch ro n isk o  s trze lcó w  ty ro lsk ic h , a  z w illi H ohen- 
lohego , zw anej k a sz te lem  pryn-ca. w id ać  b y ło  sz cz y t 
ja k  n a  d łon i. K rą ż y ły  n a d to  p a tro le  strze lców . T rz eb a  
b y ło  m ieć d o b ry ch  p rzew o d n ik ó w . N a  szczęście do 
h o te lu  K o lb ach , n asze j chw ilow ej s a d y b y , p rzy b y ło  
dw óch  P o la k ó w  z L itw y  z Ję d rz e je m  W a lą  i d ru g im  
p rzew odn ik iem . O pow iedzie liśm y  w szy s tk o  ow ym  tu r y ­
stom  i n am ów iliśm y  ich  do w y cieczk i n a  S zeroką ,

W czas ra n o  w y sz liśm y  w  s tro n ę  p rze łęc zy  L o d o ­
w ej. W a ła , zły , że m usi o d b y w ać  m arsz  ta k  nużący . 
n ie  ch c ia ł rozm aw iać i n ie ch ę tn ie  p o m ru k iw a ł coś pod 
nosem . W ied z ia łem , że lubi k o n ia k . N a  p rze łęc zy  L o ­
dow ej p o częs to w ałem  go  i z a p y ta łem , czem u ta k i 
k w aśn y . „A  czy  ja  tu  p o trzeb n y ?*  odpow iedzia ł. „To 
w szy s tk o  bez  w as*. W ó w czas w y jaśn iłem  m u ca łą  
sp raw ę . M iał on  żyw e poczucie  h o no ru . „T o  t a k  się 
z naszy m i o b ch o d zą?  T e raz  ja  w  tern, że się w y m ­
k n ie m y  strażn ikom * . J a k  s ta ry  k łu so w n ik  p row adził 
n a s  n ie  spodem  d o lin y  Ja w o ro w e j, lecz zboczem  gór, 
w y k o rz y s tu ją c  s ta ra n n ie  k a ż d ą  tu rn ic z k ę  ja k o  zasło n ę  
i w y p ro w ad z ił n a s  ca ło  n a  sz cz y t. N a  b ilec ie  n a p isa ­
liśm y. że K eg e l i le śn ic zy  F . lepie,i b y  zrobili, g d y b y  
strzeg li S zero k ie j i n ie  d o zw a la li p ło szy ć  k o z ic , a  n ie  
znęca li się n ad  b ezb ro n n y m i tu ry s ta m i w  gospodzie . 
U dało  się  ta k ż e  o s tro żn ie  ze jść  do  R o z to k i. P o  po lo ­
w aniu d o w ied z ia łem  się od  p rze w o d n ik ó w  n iem ieck ich , 
u ży w an y ch  do  n ag o n k i że n a  S zero k ie j zna leziono  
b ile t, no  k tó reg o  p rz e c z y ta n iu  K eg e l i  le śn ic zy  k lę li, 
a  p ry n c  trz y m a ł się za b o k i ze śm iechu . T o b y ła  ca ła  
n a sza  sa ty s fa k c ja .

a) (śarluoh i Łomnica sa z bobu Tatr, a nadto z nich
i ■/. Wysokiej spogląda się na czubki gór w sąsiedztwie, co
jest mniej malownicze. Szeroka Jaworzyńska zaś ma położenie
centralne i jest nie za wysoka i nie za niska (2200 m.). Szcze­
gólnie imponują z niej poieżne turnie Lodowego od wschodu, 
a Ganku, Wysokiej i Młynarza od południowego zachodu. Wy­
chodzenie na Szeroką zwykłą drogą jest całkiem łatwe, ale 
długie (5 godzin) i nudne.

*
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Wtorek 5: Bonifacego b., Walcrji i Doroteusza.
Wschód słońca 3-18. zachód 19.50.
Długość dnia 15 godzin i 43 min.

Środa 6: Norberta b. w., Filipa, Panliny.
Wschód słonica 3-17, zachód 19.52.
D!ugość dnia 15 godzin i 44 min.

 co------
CENY W ĘDLIN W KRAKOW IE wynoszą 

od 1 brn: szynka k ra ja n a  na części i kg. 4.20 
zł. boczek zwijany got. 3.00: karczek got. 3.00 
kiełbasa surow a 1.60 siekana zwycz. ‘2.00, k ra ­
jana 2.80; polędwicowa 4.20; wędzonka, suro 
w a 3.60; go tow ana 2.20; salceson zwycz. 1.50; 
z głowizny 2.00; kiszka pasztetow a 2.00; ki­
szki kaszane 0.80; serdelki 2.00; kiełbaski w ie­
deńskie. 3.00; mieszanina wyborowa 3.00; sa­
dło z ł . ,.1.80; smalec biały 2.20; słonina 1.72 zł.

OKRADZIONY NA DWORCU. IV. Bielaw­
ski, emer. radca z K rakow a, doniósł organom 
PP., że 3 bm. w czasie wsiadania do pociągu 
pospiesznego na .tut. dworcu skradziono mu z 
zewnętrznej kieszeni m arynarki portfel z kwo­
tą  ponad 700 zł. oraz różne zapiski. P/oeliodzc- 
m a prowadzi się.

-o©-
7 ,A w jĄ D O > 5I 'znt «, » > .'nw frvT fO .T Y
MSZA ŚW. a r c y b r .  PRZENAJŚW. s a ­

k r a m e n t u  odprawiona zostanie we czw ar­
tek  7 bm. w kościele Felicjanek o godz. 8.

ROZGŁOŚNIA KRAKOW SKA W ŚWIĘTO 
SZW ECJI. Wc w torek 5 lim. o godzinie 18.00 
w ygłosi p. dr. R. Malir z okazji sw e /a  na,rodo­
w ego Szwecji odczyt w rozgłośni krakow skiej 
p t.: „W  święto sztandaru szwedzkiego"-.

H E P F R T U A R  T E A T R U  S L O W A C K T F f.ft

W toreR ' 5 czerwcu. , ,F in n a “ . (Gość, w y­
s tą p ią  M. .M odzelew ska i St. .Jaracz.

Ś ro d a  0 ozcrw ca. ..Firma*". G ość, w y ­
s tą p i M. M o d z e le w sk a  i S t. J a ra c z .

Czwartek 7 czerwca. „F irm a". Gościnnie wy 
stąpią. M. M odzelewska i St. Jaracz.

REPERTUAR KINOTEATRÓW . '
WANDA: A. L. 14 zatonęła.
ŚW IT: Nad przepaścią (Przygody podróżni­

ków).
APOLLO: ,.Miłość w Szanghaju**.
SZTUKA: Gniazdo zakochanych.
SŁONKO: Burza o brzasku.
UCIECHA: Przyjaciele i kochankowie.
PROMIEŃ: ..Każdemu wolno kochać11.
ADRIA: Biała liłjp.
BAGATELA: B ohaterska Dwójka,
ATLANTIC: K lub Gentlemanów (Clive 

Brook) i Kon i Kelly w ta rapatach .
KINO DOMU ŻOŁNIERZA (4— 7 bm.): „Pię­

kny  Gigolo44.

PREM JERA „FIRM Y" HEMARA z JA RA ­
CZEM i MODZELEWSKĄ. Dzisiaj we w torek 
dn. 5 bm. n a  scenie teatru  im. Słowackiego 
rozpoczyna gościnne w ystępy te a tr  w arszaw ­
ski ..Nowa Kom edja * w ystawieniem  najnow ­
szej komedji M arjana Homara p t :  „F irm a '1 w 
k tó rej główne role kreują znakomici artyści 
S tefan Ja racz  i Marja Modzelewska. W ystaw ia 
na obecnie w Krakowie komedja. H em ara. try ­
skająca niezwykłym humorem i pociesznym ko 
mizmem pysznych postaci jak  i prześmiesznyeh 
sy tuacy j odniosła wielki sukces, grana w bie­
żącym  sezonie przez trzy zgórą m iesisco w W ar 
szawie, a  ostatnio uwieńczona nieby wałem po­
wodzeniem n a  w ystępach „Nowej Komedji' w 
Poznaniu. Wraz z parą, znakom itych artystów  
w ystąpią pp.: D ąbrow ska, Łuszczewski, Bielań­
ski, W asiel. M ariański. Duuiłowicz. Fidler, 
Przegrodzki,

„W ESOŁE B A JK I" (RENY SZCZEPAŃ­
S K IE J. Sala. Bołońskiego rozbrzmiewała, w ub. 
sobotę bajeczkam i młodej, krakow skiej au tork i 
Ireny Szczepańskiej. K onferansjerkę prowadzi 
ła  au torka, a  na program  złożyło się 5 bajeczek 
w ygłoszonych przez dwie recy tato rk i. 10 letnią 
R. Manberównę i art. dram. M. Biliżankę K un­
sztow na opraw a poetyckiego słowa wielce 
przypadła do serca słuchaczom wesołych ba­
jek.

„ZIELONE LATA“ J. .Jaremy zostaną, po­
w tórzone dziś o godzinie 22 w Domu A rtystów  
(pi. św. Ducha 5).

Z KOŃCEM ROKU SZKOLNEGO krakow ­
skie szkoły muzyczne urządzają popisy publicz 
ne swych uczniów, k tóre m ają na celu w yka­
zanie rezultatów' ich całorocznej pracy. Dotąd 
notujem y m. in. popis uczniów Szkoły muzyez. 
im. Wł, Żeleńskiego (dyrektor Krz-.yształowiez) 
z k lasy wokalno instrum entalnej i z klasy ry t­
miki i p lastyki.

Na najbliższe dni zapowiedziane są, koncer­
ty  — popisy uczniów z innych szkól muzycz­
nych.

CHÓR DANA W KRAKOW IE. Po sukce­
sach zagranicą, gdzie chór Dana cieszył sio 
wielkicm powodzeniem, chór Dana daje tylko 
parę występów  w większych m iastach Polski. 
W uaszem mieście dane będą tylko dw a wie­
czory w teatrze  B agateli w najbliższą, sobotę i 
niedzielę Oprócz Chóru D ana wystąpi znakomi­

bbb»3««b,-8 ii a ■ « — a— — i

Od wtorku dnia 5 b. m. w kinoteatrze
Arcydzieło szampańskiego humoru, lekkiej piosenki, czaru i pikanterji!

m m  i  ZAKOCHANYCH
wytworna komedja, pełna nrzemiłych i rozkosznych awanturek miłosnych. — Sensacyjna 
intryga. Setki cudownych atrakcyj. Przepiękna treść miłosna. Olśniewające sc.env baletowe.

chlubnie znany C a r m i n e  G a l i o n i e  J i i’b s  Egrry, 
Simone Simon, B t t l j  R a c h e li!  i i * .  f f e S  S i  S
Przeglądu Filmowego, 'teatralnego i Radjowego. —• U W A G A  Dla PP. Urzędników, W osko- 
wvch i Akademików za okazaniem legitymacji zniżki 7. III miejsc nu 1 miejsca z II na fotele.

ty  piosenkarz 41. Fogg. M. Nobisówiia i dosko­
nały hum orysta A. W ysocki. W programie wie 
Iu nowości.

Pan Prez. B zp ‘ltgś rezyduje w Krakowie
urządzając całodniowe wycieczki w bliższe

i dalsze okolice.

1 hi krótk iej wycieczce w Pieniny Fan P re­
zydent Kzplitcj wróci! onegdaj do K rakow a. 
Pręż. Mościcki wyjechał w uli. niedzielę rano 
w tow arzystw ie małżonki i grona dostojników  
do Czorsztyna, gdzieś wraz z otoczeniem siadł 
do łodzi i odbył przejażdżkę D unajcem  przez 
Pieniny aż do Szczawnicy, po  zwiedzeniu 
Szczawnicy i spożyciu obiadu w restauracji 
zakładowej Pan Prezydent powrócił późnym 
wieczorem do K rakow a na Zamek. —  W dniu 
wczorajszym w ybrał się P rezydent .Mościcki na 
Śląsk, do Chorzowa. Do K rakow a wrócił wczo­
raj późnym wieczorem.

d z ie c k o  w w w a e  z n ę d z y .
Tydzień dziecka.

Kiedy biegnie za mną na ulicy lub na plan­
tach (tani najczęściej) m ata dziecina w łacham 
naclr b łagając o jałmużnę, budzi się we miiiu 
dręczące pytanie: dać czy nie dać? Bo dając 
przyczyniam się do wzrostu żebractw a, a nie 
dać — serce boli. 1 chciałbym w tedy — nie po 
pierając żebractw a coś zrobić, pomóc e/.eiuś 
lym  nieszczęsnym małym istotom, złożyć na 
razie przynajmniej datek  dla dzieci in jakiejś 
rkarbonki umieszczonej bądź-to w sklepie, bądź 
to w jakim ś lokalu publiczny 111 it-1. Ale niema 
nigdzie tak iej skarbonki, ani niema niestety  
żadnej instytucji, k tóraby  się stale zajmowała, 
pomocą dla biednych (fzieei jak 1o sir dzieje w 
rozm aitych państw ach europejskich. (Zdanie a u 
toni musimy tu sprostow ać, gdyż w Krakowie 
istnieje kilka stow arzyszeń, zajm ujących się 
opieką nad dzieckiem, jak np.: „Rodzi pa sierry. 
ca4' ..Radość dziecka"- i in. —  prżyp. Red.). Wlti 
śano w tak iej chwili sta ją mi żywo przed oczy­
ma obrazy rozpaczliwej nędzy ludności 7. snle- 
ry.u. Sam przebywałem jako dziecko przed 60 
laty  w podobnych suterenach. Zamiast podło 
gi ubita ziemia, wilgoć, robactwo, kilkanaście 
barłogów po kątach, zaduch śmiertelny. Przez 
tych GO la t nic się nie zmieniło, nędza konser­
wowaną je st nadzwyczajnie. Tam w tych sute­
renach. w tych norach okropnych, setki i ty ­
siące dzieci przeżyw ają swe dzieciństwo i swą 
młodość S tam tąd wychodzą do m iasta, gdzie 
przebywając całe bitnie na ulie-aeh i napastując 
przechodniów naturezyw em i pros.iia.ri i. uczą 
się wszelkiego rodzaju wyślę pi; o w 1 nieprawo­
ści, kształcąc się na przyszłych ftioszczęśliwyoh 
przestępców i zbrodniarzy.

Wy wszyscy, k tórych dzieci żyją w dosta t­
kach i zbytku obdarzane setkam i rożnie, i ty eh la. 
koci i zabawek, używ ające wszelkich rozrywek 
starannie do ich m łodocianego wieku przysto­
sowanych, doznające w całej pełni rozkoszy 
wszelakich radości i piękności życia, — po­
myślcie o tych nieszczęśliwych dzieciach, często 
katow anych, cierpiących nędzę, głód i zimno, 
snujących się w łachm anach po ulicach m ia­
sta  stanow iąc jakby  w yrzut dla społeczeństwa. 
Pomyślcie o nich i o tein. jak  ioh wyrwać z te ­
go piekielnego życia a wprowadzić w świat 
lepszy, jak ich zaopatrzyć wykształcić, uszla­
chetnić i dać im choć małą cząstkę tych rado­
ści, jakich wasze dzieci doznają od samego za­
rania swego istnienia. — Wszyscy starajm y sic 
w tym tygodniu dziecka o zebranie funduszów 
na ochronki dla tych. najnieszezęliwszycli naj­
biedniejszych dzieci pol-kieh.

tuż. Stanisław Gutkowski.

Rozdz ia ł  napród na wystawie
„Salon 1934*.

Komisja „Salonu 11)34" ukończyła swoje 
Czynności w związku z udzieleniem nagród. Do 
jury  należał delegat min. W. R. i O. p, dr. 
.1. Sienkiewicz, delegat kom. wykon, zjazdu a r ­
tystów  plastyków  prof. Z. Kamiński, delegat 
gminy rn. Krakowa dyr. F. Kopera, delegaci 
Tri w. Przyj. Sztuk Pięknych pp. inż. F ilipkie­
wicz, S, Popławski, dr. T. Seweryn, wreszcie 
dwaj członkowie T ow arzystw a kooptowani 
przez dyrekcję T ow arzystw a: pp. P. Staehie- 
wiez 3 prof. K. Pochwalski.

Członkowie komisji nagród postanowili n a­
grodę p. min. W. R. i O. P. w wysokości 2000 
zł. przyznać prof. Ko net. Laszczce za rzeźbę

w szarym granicie pt. „Opuszczony'-'. Pierwszą 
nagrodę miejską w wysokości 1000 zl. przyzna­
no p. Al. Karpińskiem u za obraz ..P ortret L. 
Solskiego"1, drugą zaś nagrodę m. Krakowa w 
wysokości 500 zl, rozdzielono na dwie części, 
przyznając 250 zl. p. St. Żurawskiemu za obraz 
..Rozmowa11, oraz 250 7.!. p. I. Pinkasowi za 
obraz „Suszenie sieci . Nagroda prezesa Ban­
ku Gosp. Kraj. w wysokości 1000 zl. przypa­
dła w udziale p. li. Klinie za bron-/. ..P ortret 
prof. T. Zielińskiego"--. Nagrodę p. A. W ohla w 
wysokości 000 zi. uzyska! p. T. Niesiołowski 
za obraz . Akt kobiecy1-, zaś nagrodo p. L. HoL 
zera tej samej wysokości przyznano prof. Fr. 
Pautchowi za obraz „Osaczony odyniec11. Dal­
sze nagrody przypadły pp.: A. Rafałów skiemu, 
M. Ty Bzowi, AY1. Borowskiemu. Rektorowi W. 
Weissowi, prof. W?. Jarockiem u. T. Pruszkow ­
skiemu. M. Samlickiemu. M. Seibentlowi, T. 
Groltowi. Wł. Lamowi. Ostoi-t brostow skiemu 
i Cz. Rzepińskiemu.

Przewożenie chorych prze Pol.Czer. Krzyz
Pol. Czerwony Krzyż w Krakowie pragnąc 

w razie njcs/.ezęśliwyeh w ypadków lub na- 
I gjyeh chorób uprzystępnić jaknajszerszym  sfo- 
, ram społeczeństwa przewożenie osób chorych. 
I uruchomił własne sam ochody sanitarne za 
1 1 1 ,ust. opłatą: za każdy 1 kim. przewozu 55 gr.,
, za każdy 1 kim. przew ozu 7, opieką lekarską 
I 65 gr.; dla członków P. C. K.: za każdy kim*
. przewozu 10 gr.. za każdy kim. przewozu z o- 
. pieką lekarską 30 er. W obrębie m. K rakow a 
i dolicza sie do opłaty zasadniczej za każdora­

zowe użycie samochodu sanitarnego 3 złote. 
Przy przewożeniu zakaźnie chorych dolicza się 
za zdezynfekowanie samochodu 8 złotych.

Zamówienia na dostarczenie samochodu sa­
nitarnego natęży kierować do Komendy 5. Szpi­
tala. Cikregowego przy ul W rocławskiej L. 3., 
teł. Nr. 134-28.

Kurs wakacyjny
dla organistów i dyrygentów chórów.

7,w. Chórów Kościelnych w Krakowie n- 
rząuza w iipcu czterotygodniowy kurs dla dy­
rygentów- chórów i organistów. W program ie 
nauka dyrygow ania solfoż, im posłacja głosu, 
harm onja, dodatkow o fortepian lub organ. 
Bliższych irtformaoyj udziela S okretarjat Zw. 
Chórów Kość. (Straszewskiego 18) za nadesła­
niem znaczka pocztowego. K ierownictwo k u r­
su spocznie w rekach cenionego kom pozytora i 
prof, muzyki w K onserw atorium  Tow. Muz. p. 
Kaz. Garbusińskiego.

fe ro iio w i so c ja liśc i o sobie.
Odnośnie do no ta tk i pod ty tu łem  ..Zjazd 

polskich hitlerowców' w K rakow ie11, R ada Ob­
wodowa P. N. S. nadsyła następujące sprosto­
wanie:

N ieprawdą jest" jakoby ..Istniała w K rako­
wie jeszcze trzecia g rupa hitlerow ska m ająca 
za organ czasopismo „Zwycięstwo*4. Natom iast 
praw dą jest. że istnieje w Krakowie trzecia 
grupa narodowych socjalistów działająca pod 
nazwą P artji N arodowych Socjalistów  z R adą 
Obwodową w K rakow ie, a k tórej C entrala znaj­
duje sit; w W arszawie. Nieprawdą jest, ż.e „gru­
pa ta  znajduje się j,edimk już podobno wr sta- 
djnm likw idacji1-. N atom iast praw dą jest, że 
grupa ta  rozwija się jaknajlepiej, cz.ogo dowo­
dem jest bardzo pow ażna ilość Organizacyj 
Miejscowych P. N. S. na terenie samego woj. 
krakow skiego, a  osta tn io  przeniesienie lokalu 
z ul. J .  P iłsudskiego 21 do obszernego lokalu 
przy ul. A. Potockiego 8, II. p. N ieprawdą jest. 
że. ...jej e7.lokov.ie chcieli rzekomo przyłączyć 
sie do organizacji ..Błyskawica*4, jednak  ich 
nie p rzy ję to44. N atom iast praw dą jest, że ani 
P art ja Narodowych Socjalistów  na terenie 
krakowskim  ani członkowie tej partji nie s ta ­
rali sit; o przyjęcie ich do organizacji ..B łyska­
w icy44. lecz przeciwnie, ze strony  R ady Obwo­
dowej P. N. S. w K rakow ie czyniono starania, 
aby nieliczną zresztą grupę „B łyskaw icy14 na 
terenie krakow skim  wcielić w swoje szeregi, 
i staran ia te uwieńczono pomyślnym wynikiem 
(..Zwycięstwo44 Nr. 9), Z polecenia R ady Obwo­
dowej T. 8- N. Sekretarz Obwodowy.

Zuohwala kradzież
w Bursie Ks. Kuznowisza.

Dnia 3 bjn. między godz. 9 a  10, dostał się 
nieznany narazie spraw ca w czasie odbyw ają-

Zamisst płacić n iep ew n em u  in k a se n ­
tow i le p ie j k orzystać  z p ocztow ych  z łeceń  
in k a so w y ch . Informacji udzieli Urząd pocztowy

cego sic nabożeństwa do zakrystii kaplicy w  
Bursio ks. Knznowicza, przy ul. Skarbowej 2, 
skąd  skradł z ińezmnkniętej szafki 1 kielich 
wraz 7, patynę srebrny pozłacany, rzeźbiony 
na podstawie. 3 medaliki srehm e, oksytJowąne 
w tem 1 m edaljonik z głową św. Józefa, łącz­
nej w art. około 300 7.1. Dochodzenia prowadzi 
się.

Kio będzie bronił bandytów  
z ulicy Potockiego?

J a k  się okazuje, spraw a w yznaczenia obroń­
ców z urzędu d la morderców z ul. Potockiego 
nie przesądziła kw estji, k to  bodzie bronił aresz­
tow anych. A dw okat w arszaw ski, dr. Hofmokl- 
Ostrowski zgłosił pisemnie do P rezydjum  Sądu 
krakow skiego swą gotowość bronienia bandy­
tów. J a k  sic* dowiadujem y, prośba jego została 
odrzucona. Selienkirzyka miał bronić z urzę­
du adw. dr. Stuhr; p o d o b n o 'n a  rozpraw ie za 
staj ii go w funkcji obrończej adw. dr. Aschen- 
brenner. Wł. Bobrzeeki o trzym ał jako  obrońcę 
z urzędu dr. J a n a  Bardla; dow iadujem y się, 
że o obronę zabiega adw dr. Knoebel. Z dru­
giej strony  W t Bobrzeeki wysłał z w iezienia 
list do adw. dr. Woźniakowskiego 7. prośbą 
o podjęcie się obrony. L ist ten  narazie (cenzura 
więzienna) nie do ta rł jeszcze do dr. W oźnia­
kowskiego.

W dniu dzisiejszym adw. dr. Jan  Burdel od­
będzie konferencjo z dr. W oźniakowskim  celem 
ostatecznego ustalenia osoby obrońcy.

Na obrońcę z urzędu osk. Dońca wyzna­
czony został adw. dr. Augustynek.

Zamknięcie Wystawy Kobierców 
i Ceramiki w Muzeum NaroJowem,

W  niedzielę dnia 10 bm. o godzinie 1 I-tej 
zam kniętą zostanie w ystaw a Kobierców i cera 
miki w Muzeum Narodowem. Pomimo zwinię­
cia w ystaw y będzie Muzeum otw arte dia publicz 
ności codziennie w norm alnych godzinach, aż 
do całkowitej likwidacji obecnej w ystawy. 
Miejsca usuwanych kolejno ze ścian k 'b io rców  
zajmować będą najcenniejsze obrazy.

Młodzi narodow cy  
zw o ln ien i z aresztu .

)\ dniu wczorajszym zwolniono z aresztów  
śledczych ostatnich 6-eiu zpośród niedawno 
aresztow anych młodych narodow ców  krakow ­
skich. Dochodzenia prowadzono przeciw nim 
w kierunku usta len ia  ew entualnego przynale­
żenia do tajnych organizacyj, oraz w kierunku 
stw ierdzenia, czy nie były przygotow yw ane 
zaburzenia antyżydow skie.

Pociągi popularne do Babie i Niepołomic
Krak. D yrekcja K olejowa organizuje 10 bm. 

wycieczkę pociągiem popularnym . W yjazd z 
Rzeszowa .0 godz. 14.00, wyjazd z Babicy o 
godz. 20.00. powrót do Rzeszowa o godz. 20.25. 
Cena przejazdu tam i zpowrotem: 1.10 zł. — 
Indyw idualne wycieczki krajoznaw cze i kąpiel 
w W isłoku

Tegoż dn ia wyrusza z K rakow a pociąg po- 
pul do  Puszczy Niepolomickiej. Odjazd 7. K ra­
kow a o g. 9.30. Powrót, do K rakow a o godz. 
19.45. Cena przejazdu tam i zpownotem 1.60 zł.

Inform acyj udzielają i sprzedają bilety  kole­
jowe: P. B. P. „Orbis1- Rynek Główny. ,AVa- 
gons-Lits-Cook41, S ław kow ska 12, Polski Zwią­
zek Turystyczny. Szpitalna 36. oraz Kasa oso­
bowa na dworcu głównym.

Odczyty.
Profesor Uniwersytetu w Lyonie Grosciaude 

wygłosi odczyt w Auli Uniw. Jag . p t :  „Les
grands courants du passe dans la littera tu re  
franeaise actuelle’4, dziś o godzinie 1 S-tej.

- 0 0 -

X  so lU  s«ątkon>cj

Dwie k.imunistki przed sądem.

Przed Sądem przysięgłych staw ały wczoraj 
dwie kom unistki-żydów ki: Mina Reisler, la t 21 
i F ry d e ry k a  Griinschlag, la t Pt. Obie były 
oskarżone o to. że 30 stycznia br. rozlepiały 
antypaństw ow e p lakaty  na domach w  K rako­
wie. Udało im się rozlepić k ilk a  afiszów, wzy­
w ających do „pow stania14, dopiero w Dębni­
kach zatrzym ał je policjant. —  Oskarżone przy­
znają się do czynu. lec/, w ypierają sic p rzyna­
leżności do partji kom unistycznej. Twierdzą, 
że niektóre zwroty w ode/.wie napisały  ..bez­
myślnie’-. —  Ław a przeciągłych na pytanie w 
kierunku winy odpowiedziała. 00  do 1-sze.j os­
karżonej 9-ma glosam i: tak . co do drugiej — 
10-ma groslam i: tak . T rybunał po naradzie ska­
zał osk. Reisler na rok i 3 mieś. więzienia, 
osk. Griinschlag na rok i G miesięcy: — obie z 
zaliczeniem 5-eio mieś. aresztu śledczego. —- 
Trybunałow i przewodniczył dr. Pilarski, wato­
wali: dr. S tuhr i dr. Zalipski. osk, prok. Szypu. 
ła, broDił adts. dr. S eh u k len fro ^^
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2W« c  ^ ^ - ^ ' Z a m k n i e c i e  dostępu do adwokatury w całym kraju
Nowopowstające spółdzielnie * -*i j j i

mufzą zgłosić się do Rady Spółdzielczej
Państw ow a R ada Spółdzielcza kom unikuje, 

i e  n a  podstaw ie art. 5 znowelizowanej ustaw y 
o spółdzielniach zarządy nowopow stających 
[Spółdzielni, przed zgłoszeniem się do sądu o za­
rejestrow anie s ta tu tu , w inny zwrócić się do 
R ady Spółdzielczej lub właściwego związku re ­
wizyjnego w celu uzyskania oświadczenia, 
stw ierdzającego, iż celowość założenia spóidziel 
ni oraz jej zamierzenia gospodarcze, ujawniane 
w statucie nie nasuw ają zastrzeżeń.

Zgodnie z instrukcją, uchwaloną ostatnio 
przez Rade Spółdzielcza do podania o uzyska­
nie od rad y  wymienionego wyżej oświadczenia 

i należy dołączyć dwa egzem plarze projektu s ta ­
tu tu  (oryginał i odpis) z podpisami i dnkiadne- 
mi adresam i założycieli spółdzielni, listę człon­
ków rady  nadzorczej i zarządu z wyszczegól­
nieniem imion, nazwisk, zatiudnienia i dokła­
dnych adresów ty< h osób, odpisy protokołów, 
stwierdza jacy eh powołanie rady nadzorczej i 
zarządu spółdzielni, dowód uiszczenia opłaty 
w kwocie 13 zł. na konto Państw ow ej R ady 
Spółdzielczej nr. 30.000 w PKO. (na odwrocie 
odcinka nadaw czego należy wpisać .,Opłata za 
oświadczenie").

R ada spółdzielcza umieszczać będzie swoje 
oświadczenie na oryginale projektu sta tu tu . 
Oryginał ten biuro Państw ow ej R ady Spółdziel­
czej zw racać będzie spółdzielni, zatrzym ując 
pozostałe dokum enty w śwnicli aktach.

Ulgi przewnzawe dla materjału sśewnego
Udostępnienie rolnikom możności ko rzysta­

nia z nasion kw alifikowanych, przez potanienie 
ich przewozu, posiada duże znaczenie dla rol­
nictw a. Z tego też względu nasiona te korzy­
stają. z ulg przewozowych na kolejach pań­
stwowych

Ulgi te Są różnorodne. W szystkie nasiona i 
sadzeniaki ziemniaczane zaopatrzone w o ty k is .1 
ty  kw alifikacyjne, przeznaczone do siewu, mo­
gą być przewożone za po‘owę norm alnej opłaty . ] 
TJlgi te stosowane mogą być zarówno, gdy od­
biorcą jest rolnik, jak też firma handlowa. Na­
siona zaopatrzone w etyk ie ty  mogą parokrotnie 
korzystać z taryfy  ulgowej napr/.ykiad od pro­
ducenta do firmy handlowej, a następnie od 
firmy tej do rolnika.

N asiona przeznaczone na eksport, a zaopa­
trzone w etykiety  kw alifikacyjne korzystać 
mogn z 30 proc. zniżki taryfow ej przy przewo­
zie do w szystkich staey j granicznych.

Zwykły m ateriał siewny niezaopatrzony w 
etyk ie ty  kw alifikacyjne, przeznaczony dn 
wu w kraju  w dnRzym ciągu może być prze­
wożony za połowę opłaty  norm alnej, przyczem 
uasmnn te korzystają z ulgi raz jeden. Odbior­
cą może być tyjko gospodarstw o rolne. Tego 
rodzaju świadectwa na ulgowy przewóz ko le ja­
mi hęuą w ystaw iane tylko dla następujących 
nasion: strączkow ych, oleistych, traw . koni­
czyn. a także kukurydzy, końskiego zebu; g ry ­
ki. prosa, brukwi, cykorji. m archwi, rzepy, bu­
raków  pastew nych i ćwikłowych ^wyłączając 
ostatecznie nasiona zbóż. grochu i ziemniaków)-

NASTĄPI Vl LECIE LUB JESIENI BIEŻ. ROKU.

W ubiegłą sobotę obradow ał w W arszawie 
zjazd dziekanów i wicedziekanów izb adw o­
kackich. Celem zjazdu, n a  którym  nie zapadły 
zresztą żadne uchwały, było zasjągnięeje opi- 
uji dziekanów a to zarówno ich własnej jak 
i w yrażonej w imieniu Rad A dwokackich co do 
ew entualnego zam knięcia lis t adw okatów  na 
terenie całego kraju . Ja k  się okazało, opinje te 
w ypadły zupełnie zgodnie, że należy zam knąć 
dostęp zarówno do adw okatury , jak i ap lika­
cji adw okackiej. Jeżeli w toku obrad wyłoniły 
się pewne różnice, to dotyczyły one jedynie 
zagadnień takich jak  n. p. należy zachować 
wolucprzesiedlność, oraz ozy w okresie zam ­
knięcia dostępu do adw okatury  ma być dozwo. 
łonem otw ieranie kancelarji adw okackich by­
łym sędziom —  jak  to  przewiduje ustaw a n o r­
mująca stosunki w zawodzie adwokackim . W 
tpj ostatn iej sprawie przewaga opinii izb wypo­
wiedziała się przeciw temu w yjątkowem u u ła t­
wieniu dla b. sędziów, gdyż m ijałoby się ono 
z istotnym  celem zamknięcia list. adw okackich.

którym  t.o celem jest zapobieżenie dalszemu 
mnożeniu adwokatów i dalszej pauperyzacji i 
obniżaniu zarówno materialnemu jak i moral­
nemu zawodu adwokackiego. T ak  samo m u­
siałaby być' załatw iona sprawa aplikantów. 
Przyjm ow anie nowych aplikantów  zostałoby 
wstrzym ane. Ograniczenia nie dotyczyłyby je­
dynie już praktykujących.

Na podstawie, w yrażonych opinji W ydział 
W ykonawczy ma wnieść: na plenum R ady Na­
czelnej konkretny projekt zamknięcia dostępu 
do adwokatury, poczerń Rządowi zostaną przed­
łożone odpowiednie propozycje. Rozmowy z 
rządem w tej sprawie zostały już częściowo 
przeprowadzone. Są widoki, że w lecie bież. rc- 

' ku a najdalej z początkiem jesieni projekty 
te staną się faktem dokonanym. Stanie się to 
w formie nowego aktu ustawodawczego, nowpij 
do ustaw y adw okackiej, gdyż obowiązujące, o- 
beenie przepisy umożliwiają jedynie zamknięcie 
lis t adw okackich na terenie najw yżej 10-eiu 
izb.

Ot) w torku dnia 29 z. ni. w kinoteatrze „ A p o H o**
U:lm o wzruszającej i głębokiej miłości — Dramat, oparty na ostatnich autentycznych wyda­

rzeniach na Dalekim Wschodzie, k tóre  wstrząsnęły światem.

M iłość  w  S Z A N G H A fU
p m e o d y  oficera amerykańskiej marynarki, zaplątanego w wir rewolucji komnnislycznej 
w Chinach. — Barykady oa ulicach Szanghaju. — W szponach chińskiej ezerezwyczajbi. —- 
Walki powstańców z cudzoziemcami. — Miłość prześlicznej milionerki do zdegradowanego 
marynarza w ogniu najkrwawszych walk. — Zaułki wielkiego portu Wschodu. — Zakazana 
dzielnica. — Na pokładzie potężnego kootrtorpednwca. — Bitwa na morzn. — Rewelacyjne 
zdjęcia. — Doskonała ^ra aktorów. — Zdumiewające, emocje. — Porywająca skala napięcia.

Warszawa. (1345) G.: 6.30 Pieśń ,  „Kiedy 
ranne w stają zorze": 6.35 P ły ty ; 6.40 Gim na­
s ty k a ; 6.55 P łyty ; 7.05 Dziennik poranny; 7.1*1 
P ły ty ; 7.20 Chwilka pań domu; 7.25 Program  
na dzień bieżący;, 7.30 Rozm aitości; 11.57 Sy­
gnał czasu z WawśŁ! Obserw. A str.; 12.00 H ej­
nał; 12.03 Windom, m eteor.; 12.05 Przegiąć 
prasy; 12.10 P ły ty ; 13.00 Dziennik południową 
13.05 K oncert ze Lwowa; 14.00 W iadom o­
ści o eksporcie polskim; 14.05 W iadomości go­
spodarcze; 16.00 Godzina m uzyki lekkiej 17.00 
L isty  od dzieci; 17.15 K oncert z Poznania; 
18.00 „K siążka i wierlza": ..Nasz św iatopogląd 
m orski": 18.15 M elodeMamaoje; 18.30 P łyty
18.45 Pogadanka „Polakom  z zagranicy’1 18.55 
..Życie kult. i a rt. sto licy '1; 19.00 Rozm aitości; 
10.10 Program  na d/zień następny; 19.15 K on­
cert z Poznania: 19.50 W iadomości sportow e;
2-0.00 ...Myśli w ybrane1’; 20.02 Feljeton a k tu a l­
ny; 20.12 U roczysta akadem ja z okazji Święta 
N arodow ego Szwecji; 21.00 T ransm isja z Gdy-, 
ni; 21.02 Dziennik wieczorny: 21.12 Skrzynka 
pocztowa rolnicza; 21.22 W ieczór M ickiewi­
czowski z W ilna; 22.15 „Urzeczenie1' —  opo­
wiadanie; 22.-30 Muzyka lekka i tan.: 23.00 Wia 
dom ośri meteor, i kom unikat policyjny. J 

Katowice (395.8) G.: 17.00 Pogaw ędka Cuv 
ci Heli z dzicćmii: 18.30 Windom, z dziedziny 
w ynalazków : 19.00 P ogadanka z działu „G o­

sp o d y n i śląska"': 23.00 
jjęzyku francuskim.

Skrzynka pocztowa w

W głównej roli cza­
rująca uwodzicielką Fay Wray oraz. bohater- C j n a n n i i i '  T r a n u  Reżyserował 

ski Junacki d f l C l I L c l  S l d L y  słynny
JOHN BLYSTONK. —Arcydzieło to, to barwny, aktualny reportaż i sensacyjny dram at zara­
zem. — Oto prawdziwa dusza Wschodu. Prymitywne piękno. Tajemniczy świat. Nieznane tło 
Wielki konkurs filmowy Redakcji Przeglądu Filmowego. Teatralnego Radjowego. — Uwaga
dla PP. Urzędników, Wojskowych i Akademików, za okazaniem legitymacji zniżki z III miejsc

na I miwsca. z U miejsc na fotele
SB

C zechosłow ack i kola gospodarcze

podróży polskiego węgla naokoło Europy.
(Korespondencja własna).

P rag a ,  w czerwcu, [polu  komunikacji .  U nas powszechnie wiado-

O g r c r c m y  w z r o s t  z a l e g ł o ś ć !
w podatkach bezpośrednich.

Ja k  podaje w swem sprawozdaniu roczuciu 
C entralny Związek przem ysłu polskiego, rok 
19'33-ci przyniósł k ilka bardzo dotkliwych ob­
ciążeń podatkow ych un t z p c z  skarbu  państw a. 
N adzw yczajna danina m ajątkow a. 10-proccnto. 
wy dodatek  do państw ow ego podatku g ru n to ­
w ego i przemysłowego, opłaty  na Fundusz P ra ­
cy. ustaw a scaleniowa i pożyczka narodow a — 
powiększyły obciążenie życia gospodarczego 
w porównaniu z r. 1932 o k ilkaset mil jonów' 
złotych. Zaległości podatkowe rosną też z roku 
na rok. IV dniu 1 kwietnia 1932 roku zaległości 
podatków  bezpośrednich w ynosiły 630 milio­
nów złotych, a Ugo kw ietnia 1933 w zrosły one 
do 725 milionów, zaś na 1-go stycznia b. r. 
podniosły się do 797 n:ilj. zł.

W ciągi! roku i dziewięciu miesięcy zale­
głości podatków  bezpośrednich wzrosty o 172 
miljony złotych.

Nowe przepisy paszportowe,
IV związku ze zmiana warunków, któro by 

łv podstaw ą obowiązujących obecnie przepisów' 
o paszportach zagranicznych, oraz w związku 
7. postępującą dalszą konsolidacją stosunków  
praw nych w państw ie,, czynniki m iarodajne 
przystąpiły  do opracow ania nowego prawa 
paszportow ego.

Nie przesądzając wyników rozpoczętych 
prac. należy zaznaczyć, żc idą one w kierunku 
uspraw nienia czynności adm inistracy jnym  pod 
katem  widzenia 
czasu.

IV n.-.tatoich dniach pisma czechosłowackie ino — pisze „H ospodarsky RozhlerU1 — że 
zanotow ały wiadomość, że polski węgiel z Ka- zwłaszcza port gdyński dotychczas w ydatnie 
to wic. transportow any był do Węgier nie przez był z naszej strony  popierany, ponieważ wła- 
Czechosłowację 'n a  linji 500 km. długiej), ale śnie chodziło o port polski, aczkolwiek Czeeho 
dnogą okrężną przez Gdynię, Morze Bałtyckie, Słowacja posiada własną strofę w porcie ham- 
[\1 orze Północne, przez Gibraltar, Morze Śród- burskim, dokąd tow ary czechosłowackie mogą 
ziemne, Dardanelle, Morze Czarne do Braiły, być sprow adzane międzynarodowemi drogami 
skąd statkam i rzcozueink prawdopodobnie wę- w odnem i1. Dalej pismo to zaznacza, że drogą 
gierskiemi. Dunajem do Budapesztu. Linja ta  specjalnych rozporządzeń w ydano w Czechoslo 
je st około 10.000 km. długa. W iadomość ta  po- w acji specjalno taryfy kolejowe dla połączeń 
działała w czechosłowackich kołach gospodar- z portam i polskiemi a dzięki nadzwyczaj ni- 
czych przygnębiająco. N iektóre pismo zastana-.sk in i taryfom  przewozowym na kolejach poi- 
w iały się nawet., czy w arto w takich w arun-(skioh udało się Gdyni pozyskać eksport czeeho 
kach w spółpracow ać z Gdynią, dokąd ostatnio słow acki tak, że w roku 1933 przez Gdynię wy
zmierza, czechosłowacki eksport zam orski a 'w ieziono  już i dowieziono 259.267 ton czecho- 
inne pisma w kroku tym dopatrują się. demon- słowackich towarów, przeważnie drzewa, mebli, 
strać,ji na polu gospodarczem. [tow arów  żelaznych, w dowozie zaś wełny, bn-

Sprawą tą  zainteresow ały się kierownicze (wełny, kaw y, ryżu. zboża, rud, fosfatów, skó- 
koła gospodarcze w Czechosłowacji. Wipływo- ry żelaza i in.

Pismo pod koniec nawołuje, aby przede 
wszystkiem popierano własny system komuni-

wv organ tych kół „Hospodarsky Rozhled" za­
mieszcza w ostatnim  numerze obszerny artykuł 
sprawie tej poświęcony.

„IV dzisiejszych czasach au tark ji —  pisze 
„Tlosp. K " — przyzwyczailiśmy się do wszyst­
kiego. ale przecież używanie linji przewozowej

kacyjny, to jest koleje i wodne połączenia mię 
dzynarodowe z portam i położonemi u ujścia 
rzek itrmęłiSzynarodowionyeh i spławnych.

Ja k  widać, skierowanie polskiego węgła
dw adzieścia razy dłuższej, celem uniemożliwię .przez G ibraltar i D ardanelle do W ęgier, spowo 
nia przewozu przez któreś państwo jest zjawi- dowało reakcję czechosłowackich kół gospodar
skiem tak  niezwykle.m, że zmusza nas do zaję- czych, k tó re  rem onstrują. 
eiia się bliżej naszemi stosunkam i z Polską na  o o -

C. P.

ekonomji sił pracowniczych i

E m e r y c i  k o l e j o w i
w obronis swych praw nabytych.

Na Zje/.d*ic Delegatów Małopolskich ko le­
jowych Związków Umerytalnych we Lwowie w 
dniu 23 maja br., uchwalono w ystosow anie rap. 
morjalów do Rządu i P. P rezydenta Rzplitcj, 
zawierających protest przeciw wstrzymaniu 
w ypłaty dodatku mieszkaniowego z dniem 1. 
kw ietnia b. r„ jako niezgodnemu z wyrokami 
Najw. Trybunału Adm., k tó re  orzekły, że p ra­
wa nabyte na podstaw ie ustawy unieważnionej 
sa nienaruszalne.

f f ta d fo .

Giełda krakowska.
Kraków. 4 czerwca. G iełda: 3 proc. pożycz­

ka budow lana 4-1.50 zł. (znaczne obroty). Dolar

D odatek m ieszkaniowy został przyznany 
em erytom , wdowom i sierotom kolejowym 
Rczp. R ady Min. z dnia 4 iipca 1929 r.. k tóre 

] to Rozporządzenie zostało unieważnione nastę­
pnym Rozporządzeniem R. M. z dnia 8 iipca 
1932 r„ a więc pobór dodatku mieszkaniowego 
stal się prawem nabyłem , szczególnie, że do­
datek ten jest zaw arty  także w obecnych yo-

o .2 1— 5.30. Londyn 26.80— 27. Szw ajcaria 172 borach pracowników czynnych. 
— 172.75, Berlin 206-50—207.50. ” -----oo------

Pr«gramy staeyj radjowych
Środa 6 czerwca 1934 r.

Kilaków, (304.3) G,: 6.30 A udycja poranna; 
11.50 Program  na dzień bież.: 11.57 Sygnał
czasu, hejnał; 12.03 Transm isja z W arszawy; 
12.10 P ły ty : 13.00 Dziennik połudn, z Wairs-z.; 
13.05 Koncert ze Lwowa, 14.00 Transm isja z 
W arsz.; 16.00 T ransm isja z W arsz.; 17.15 K on­
cert z Poznania; 18.00 Transmisja- z Warsz.; 
18.30 Sentyment, i rytm  m urzyński z płyt: 18.45 
Feljeton „Przez m oje okno": 19.00 Rozmaitości 
■komunikaty; 1.9.10 Program  -na dzień następny 
19.15 Koncert, chóru ..Echo1’ z Poznania; 19.50 
W ia dom. sportowe z W arsz. oraz lokalne; 
20.00 Transm isja z W arszawy: 21.00 Trarnsm. 
z Gdyni; 21.12 „N a czasie1: 21.22 „W ieczór
Mickiewiczowski % I l i ln a "  22.15 T ransm isja z 
W arsz.

Lwów, (377.4) G.: 13.05 Koncert orkiestry 
salonowej; 17.00 Skrzynka pocztowa dla- dzie­
ci w oprać. Cioci Ady; 21.12 Akcja „Radjo- 
Dzieciom A

Z  o s t a t n i e j  c # s r» * f i.

Nowa serja
majątków zismskich na licytacji.

Warszawa, 1. 6. (Tell wł.) Na połowę Iipca 
wyznaczono nową serję licytacji majątków  
ziemskich. Lwowskie Tow arzystw o K redytow e 
wystawia w Małopojsce Wschodniej na licytację 
27 majątków, m. in. posiadłości A. Potockiego.

Rokowania o układ handl. z Sowietami.
Warszawa, 4. fi. (Tcl. wl.) Ju tro  wieczo­

rem przybyw a do W arszaw y ambasador RzplL 
tej w Moskwie p. Łnkasiewicz, celem przepro­
w adzenia rozmów zw iązanych z rokowaniam i
0 układ handlowy z Sowietami.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 4. 6. (Telof. wł.). Gieida dewi­

zowa: Belg,ja 123.80. ITołandja 359.00, K open­
haga 120.05, Londyn 26.88, Nowy Jo rk  5.30, 
Paryż 34.94, P raga 22.04. Szwaj car ja  172.00, 
Sztokholm 138.55, W iochy 46.00. Berlin 206.60.

Dolar pryw atnie 5.28. rubel zlo ty  4.59. do­
la r zloty 8.91, w obrotach pryw atnych marka 
niem iecka 202.50. funt szterk 26.87.

Papiery procentowe: Budowlana 44.75, s ta ­
bilizacyjna- 67.88. inw estycyjna 64.90, listy
1 obligacje banków  państw owych bez zmian. 
Bank Polski 87.00. Cukier 20.50, Lilpop 10.65, 
S tarachow ice i 0.60. Tendencja dla pożyczek 
państw owych, listów  zastaw nych i akc-yj nie­
jednolita. Ś ląska dolarow a 67.50.

„WYCIECZKA TURYSTYCZNA11 ŁÓDZKICH 
ŻYDÓW DO ROSJi.

Warszawa. 4 czerwca .Tek wl.). Dziś o go­
dzinie 5 popołudniu przybił do pon.u w Gdyni 
sta tek  „Warszawa", który jeździł z wycieczką 
tuiystyczną do Leningradu. Wróciło 90 osób. 
Dwie osoby zostały w Łeningiadzie. posiadały 
cne bowiem paszport), natom iast 16 osób ,.za 
ginęło11 w Leningradzie. By u to  turyści, któ­
rzy w yjechali bez paszportu, i bez paszportu 
wylądowali w Leningradzie i stam tąd na. sta- 
lok nie wrócili. Turyści ci to żydzi z Łodzi.

R ezolucja L itw inow a.
Genewa, (PAT) Komisarz Litwinow ujął w 

formie rezolucji swój program nadania konfe­
rencji pokojowej i przedłożył odnośny tekst, 
prezydjum  konferencji, Które zebrało się d uś 
popołudniu.

R ezolucja uznaje ogrom ną doniosłość reduk 
cji zbrojeń, a.le stw ierćha, żo w chwili obecnej 
kontynuowanie dyskusji nie rokuje nadziei 
osiągnięcia w tej dziedzinie jakichkolwiek istot 
nych rezultatów. Rezolucja w yraża dalej po­
gląd, że obecna sy tuacja poiitj-czna je st pełna 
gioźnych objawów wzrostu niebezpieczeństwa 
wojny. Następnie rezolucja domaga się, abc  ko 
misja główna zdecydowaćn;

1) podjąć natychmiast przerwane prace naft 
zbadaniem istniejących propozycyj paktów wza 
jemnej pomocy i określenia napastnika,

2) Zalecić plenum k o n fc .n c ji u^ninie Uon 
ferencji za stalą, nadając jej nazwę „konferen­
cji pokoju’'. K onferencja ta  miahiby m. u l  cele 
następujące: a.) kontynuow anie wysiłków w  
k ierunku osiągnięcia porozumienia, co do zn  >- 
lania konferencji w sprawie redukcji i ograni­
czenia zbrojeń, b) opracowanie układów  po : 
wzjęcie decyzyj tworzących’ nowe gwanaucje 
bezpieczństwa, c) przyjmie wszeikicn środków 
zaradczych, mogących zap ib!ec konfliktom  
zbrojnym.
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Jakie ogłoszenia lekarzy i leków  
są zakazane?

W  specjalnem  zarządzeniu wjńlaiicm przez 
m inistra opieki społecznej w związku z w ej­
ściem w życie ustaw y o w ykonyw aniu p rak ty ­
k i lekarskiej, wyszczególnione są rodzaje ogło­
szeń lekarzy i środków leczniczych, na k tó re  
urzędy wojewódzkie nie będą udzielały zezwo­
leń.

Do ka.tegorji tej należą ogłoszenia, listy 
dziękczynne, druki i reklamy, które: 1) do ty ­
czą środków leczniczych, k tó re  nie uzyskały zo 
Zwolenia na ich obrót; 2) k tórych treść lub for 
ma zaw iera inform acje lecznicze, mogące w pro­
wadzić w błąd publiczność; 3) zaw ierają w ska 
zania lecznicze nieprawdziwe, nie odpow iada­
jące działaniom danego środka leczniczego lu l 
przypisujące mu niezgodnie z praw dą, cechy 
w yłącznej lub przesadnej skuteczności; 4) pro­
ponują nadesłanie wskazówek, jak  n ah ż y  się 
leczyć; 5) opisują objawy chorobowe, lub ilu­

s t r u j ą  choroby i ich skutki; 0) w skazuja jako 
źródło nabyw ania zakłady, przedsiębiorstwa 
lub osoby nieuprawnione do detalicznej sprze­
daży dane-go środka; 7 opisują skuteczność 
danego środka lul) m etody leczniczej we ws/.yst 
kich lub zbyt różnorodnych chorobach; 8) re­
k lam ują prepara ty  odżywcze i przedm ioty użyt; 
ku w formie zaw ierającej wskazani i lecznicze.

Zezwolenia na ogłaszanie listów dziękczyń 
flych w ydaw ane będą tylko po upr/.edniem za. 
sięgnięciu pozwolenia właściwej izby i ikarskiej 
i tylko jednorazowo.

Dzis t co d z ien n ie WANDA9 9

w  tea trze  Św ietlnym

?3a * w 3iS k s ła  s e n s a c ja  e k r a n ó w  c a łe g o  ś w ia ta !
Film . o k tó ry m  m ów i s ię  n a  o b u  p ó łk u la c h .

dramat miłośni,

17® xmw3tfoni<zci3M Szt&sni fłi

Przem ysłowcy angielscy w Krakowie.
W czoraj w poniedziałek, o gudz. 11.20 przy­

by ła do K rakow a grupa przemysłowców an­
gielskich, witana na dworcu przez przedstawi­
cieli władz oraz Izby przemysłowo-handlowej. 
7. dworca goście udali sio na zwiedzenie mia­
sta, a w godzinach popołudniowych zwiedzili 
saliny wielickie. AYicezorom byli podejmowani 
obiadem, wydanym  na ich cześć przez Prezy- 
djum Izby przem ysłowo - handlow ej w K rako ­
wie w G rand Hotelu. We wtorek rano przemy­
słowcy angielscy wyjeżdżają do Katowic

Dostarczanie druków i książek 
Bibljofece Jagiellońskiej.

Spraw a bezpłatnego dostarczania druków 
d la celów bibljotecznych i urzędowej re jestra­
cji została uregulow ana ustaw ą z 1932 r. i roz­
porządzeniem  Alin. WR. i OP. z 1934 r. Ponie­
w aż oba te  zarządzenia prawdopodobnie nie 
doszły do wiadomości wszystkich zakładów ty 
pograficznych, znajdujących się w krakowskim  
okręgu bibljntecznym , obejmującym woj. k ra ­
kowskie i kieleckie., przeto poniżej podajem y 
tę postanowienia, k tóre dotyczą zakładów  ty ­
pograficznych w stosunku do Ribljoteki Jagieł 
lońskiej.

Z arządzający zakładem  typograficznym  w 
woj. k rakow sk im i ] ld oleski om, w którym  druk 
odbito, powinien równocześnie z wysyłaniem 
egzem plarzy obowiązkowych do w ładzy adm i­
n istracy jnej dostarczyć bezpłatnie Bibljotece 
Jagiellońskiej po jednym egzemplarzu druku,

' przeznaczonym  od rozpowszechnienia.
Z akłady typograficzne winny dostarczać 

d ruki i w tym  wypadku, jeżeli zostały odbite 
częściowo w kraju, częściowo zaś zagranicą. —  
W szystkie d ruki pow inny być dostarczone Bi­
bljotece Jagiellońskiej na. papierze trw ałym , 
nieuszkodzone i w tak iej postaci, w- jakiej są 
rozpowszechnione.

N iestosow anie się obowiązanych osób lub 
jednostek  pTawnych, choćby przez nieoględ- 
n o ś ć ,  do powyżej przytoczonych przepisów, po 
ciąga za sobą karę aresztu do czterech tygodni 
i grzyw ny do pięciuset złotych, lub jedną 
z tycli kar. Do orzekania w przedmiocie po­

w y ższy ch  przepisów  pow ołane są powiatowe 
w ładze adm inistracji ogólnej.

N iezależnie od powyżej przytoczonych prze 
pisów  prosi D yrekcja Ribljoteki Jag . o regu­
larne nadsy łan ie obowiązkowych egzem plarzy

A. 1.14 Z A T O N Ę Ł A
f^ladge Evans, Robert Montgomery, Walter Hustsn

poświę­
cenia i bohaterstwa — 
Odwieczna pieśń miłości

W rolach głównych: 
Niebywałe sceny walki na rno- 
T7.u, torpedy rozrywają k rą ­

żowniki. Wstrząsaiące sceny w łodzi podwodnej. — Fiim ten dzięki wspaniałej grze wykonaw­
ców genjalnei akcji stanowi cion tegorocznej prod. film. Ponadto w programie najnowszy tygodnik 
Koxa.— I-P cza tek seansów w dnie powszednie o g. 5, 7 i 9.10 w niedziele i święta^o g. 3 pop. 
U w s g a : Dla uczestników zjazdu turystycznego ceny zniżone za okazaniem biletu kolejowego

Nie wolno z młodzieży tworzyć
d e k o r a c y j n y c h  k o n l o i a ó w -

Warszawa, 4. 6. (Tolef. wl.). M inisterstwo 
Oświaty w ydało okólnik do kuratorów , no r­
m ujących sprawę udziału młodzieży szkolnej 
w uroczystościach publicznych .rewjach i po­
chodach. Okólnik zabrania udziału młodzieży 
w uroczystościach, odbywających się. w nieko­
rzystnych warunkach atmosferycznych, oraz 
ogranicza udział w uroczystościach publicz­
nych, w których  młodzież uczestnic/.y raczej 
w znaczeniu dekoracyjnem, aniżeli pedagogicz- 
nem. K u ra to rja  winny nie dopuszczać do czę­
stych i masowych zebrań, przy których mło­
dzież byłaby narażona na długie, wielogodzin­

ne stanie i wyczekiwanie w szeregach, Z pro­
gramu pochodów, defilad i rewij należy wyłą­
czyć dzieci szkól powszechnych i niżej lat 10.

ODZNACZENIE DZIELNEJ UCZENICY.
Warszawa, 4. fi. (Telef. wl.). M inisterstwo 

Spr. Wewri. nadało  medal za ratow anie g iną­
cych uczenicy 6 kl. gimnazjum w Białej Pod­
laskiej Stef. Sobolewskiej, która z narażeniem  
własnego życia uratowała tonącą. T aki sam 
medal nadało M inisterstwo rolnikowi w miej­
scowości Dokowe Mokre w W ielkopolsce Woj­
ciechowi Heislerowi za uratow anie dwojga 
d-R&ci z płonącego domu.

Bezroboois —  czae prasy i roboty publiczne
przedmiotem obrad Wliędzynar. Konferencji Pracy.

Genewa, 4 czerwca. W sali genewskiej ra ­
dy generalnej rozpoczęła się dziś przedpolud

został francuski delegat rządowy, dawny mini­
ster pracy Ju s tin  Godart. Na porządku dzien-

nieiu 18 sesja międzynarodowej konferencji nym obecnej sesji znajduje się m. in. sprawa 
pracy, w której udział biorą reprezentanci rzą- 40 godzinnego tygodnia pracy, kwestja pomo- 
dów, jobotników i pracodawców z 4o państw | cy bezrobotnym oraz kwestja podjęci i  wielkich 
Stany Zjednoczone wysiały także swego obser! robót publicznych międzynarodowych, 
watora. Przewodniczącym konferencji w ybrany ' .  oo------

Rada Ligi ustaliła termin plebiscytu
w  Z a g f ę b i u  S a a r y .

v Genewa. 4 czerwca. Rada Ligi Narodów zabrała się dziś o godzinie 11.30 na posiedzenie' 
poświęcone kwestji Saary. Przewodniczący komitetu • trzech baron Aloisi przedłożył Radzie 
sprawozdanie z wyniku pertraktacji w sprawie plebiscytu w Zagłębiu Saary, wraz z odpowlei! 
nią rezolucja, ustalającą termin plooiseytti na 13 stycznia 1935 r. R ezolucja przyjęta została  
przez Radę jednogłośnie bez zmian. W toku dyskusji zabierali m. in. głos: m inister Barthou, 
Eden. Beck i Benesz. W szyscy jednogłośnie wyrazili zadowolenie z powodu osiągniętego po 
rozumienia, oraz podkreślali konieczność przeprowadzenia plebiscytu w spokoju i zupełneni 
bezpieczeństwie.

Narodowi radykałi blakują sklepy
żydowskie.

Warszawa, 4. 6. (Telef. wl.). Narodowi r.i- 
dykali podjęli w ostatnich dniach agitację za 
bojkotem sklepów' żydowskich w miejscowo-

i w yraża nadzieję, że nie bodzie potrzębow ala 
odwoływać się wr tej sprawie do interwencji 
władz. D yrekcja zw raca uwagę, że dostarcza: 
nie druków do niektórych bibljotek je s t obo­
wiązkiem kulturalnym, w bibljotekach bowiem 
najlepiej będą przechowano te dowody kultury 
narodowej, k tóre w rlruku zostały utrw alone. 
Bibljoteka Jag iellońska jeszcze na długie lata 
przed odrodzeniem Rzplt.cj Polskiej była jedy­
na- bibljoteka. polską, k tórej zakłady d ru k ar­
skie 5 nakładcy  całej Polski przysyłali dobro­
wolnie swe utw ory, aby zgromadzono w tej na.j 
starszej książnicy polskiej daw ały świadectwo 
kulturze Narodu Polskiego.

Kino Świt Od środy 30 m aja 1934 r.
Kino Świt

Coś dla ludzi żądnych przygód i wrażeń... — Film jakiego dawmo nie bido... — Szczyt
artyzmu i te c b D ik i...

N A D  P R Z E P A Ś C I Ą ( P r z y g o d y

W głównych 
rolach: William Desmond Evelin Knapp J t y - W *dzikiej, niebezpiecznej

s ię : 
dżungli...

na lądzie w powietrzu, na morzu... — Napięcie! — Sensacja! — Emocja! — Film któ­
ry przewyższa graue swego czasu obrazy jak: „MARADlP i wszystkie „TARZANY“ 
„ZUNGU“ — Film wrażeń., film, który wszystkich zadziwi... — Film o scenach mro- 

f  żących krew w żyłach... Rzecz dzieje się w Azji... Afryce i Ameryce...

Trzy wyświetlania w dnie powszednie o godz. 5, 7. i 9 wieczór, a w niedziele i święta 
także o g. 3 popol. — Zniżki dla P. Akad. (za legit.) i nczn. szkół średa. (w mundur­

kach) przy kasie. Ceny miejsc od 45 groszy. Zniżki i legitymacje ważne.

ściach podstolecznych. Minionej nocy na tern 
tle doszło do zajść w Starej Miłosnej pod War­
szawą. Cały dzień sklepy żydowskie były blo­
kowane, co doprowadziło pod wieczór do starć, 
w w yniku których kilka- osób było raunych. 
Dwu uczestników  bójek Izdebskiego i Hutnika 
aresztow ano.

RZAD POLSKI ODPOWIE NA NOTĘ 
AMERYKI.

Warszawa, 4. fi. (Tel. wł.) Rząd polski za 
pośrednictwem am basadora w  W aszyngtonie p. 
P a tk a  udzieli jeszcze przed 15 czerwca odpo­
wiedzi rządowi amerykańskiemu w sprawie 
spłaty długów wojennych.
NOWY DYREKTOR DEPARTAMENTU CEŁ.

Warszawa, 4. fi. (Tel. wl.) Nowymi dyrek­
torem D epartam entu Cel w Min. Skarbu zo­
sta ł m ianow any p. Rafał Kurnatowski, dotych­
czasowy inspektor celni' na terenie W olnego 
M iasta Gdańska.

TYLKO KRÓTKOTEPMINOWE KREDYTY.

Warszawa, 4. 6. (Telef. wł.). W Warszawie 
odbył ?;ę 4-dniowy zjazd dyrektorów oddziałów  
Banku Polskiego. Celem narad było dostoso­
wanie działalności Banku do potrzeb gospodar­
ki narodowej, w yłaniających się w procesie 
stopniowego przezw yciężania skutków  przesile­
nia gospodarczego. Bank Polski rozwijać bę­
dzie w dalszym ciągu działalność gospodarczą 
wyłącznie w ramach krótkoterminowych kre- 

! dytów na cele obrotowe. Bauk przeprow adza 
| n ieustannie a stopniowo likwidację t. zw. kre- 
| dytów zamrożonych i utrzymuje dawne albo 
( przyznaje nowe kredyty we wszystkich wy- 
J padkach gospodarczo usprawiedliwionych.

POLSKI KSIĄDZ PROBOSZCZEM 
POD KARWINĄ.

Morawska Ostrawa, (PAT.) Proboszczem w 
Stonawie kolo Karwiny zatw ierdzony został 
przez urząd krajow y w Bernie po śp. ks. dzie­
kanie K rzystku —  P olak ks. Paweł Smyczek,
dotychczasow y w ikary  w Łazach.

PULK. KOSTEK - BIERNACKIEMU 
PRZEDŁUŻONO URLOP.

Warszawa, 4. 6. (Tel. wl.) W ładze w ojsko­
we przedłużyły na jeden rok urlop wojewodzie 
poleskiemu pułk. Kustkowi-Riemackiemu. P o­
wrócił on w bieżącym tygodniu  do k ra ju  po. 
półrocznej nieobecności, a przebywał w e W ło­
szech, gilzie odbywał kurację, je s t bowiem cho­
ry n a  raka.

ANGLICY INTERESUJĄ SIĘ POLSKIEMI 
KOLEJAMI 

i i polityką samochodową.
Warszawa, 4. 6. (Tel. wł.) W  najbliższym  

czasie będą przeprowadzone w W arszaw ie roz- 
mowy z przedstawicielami angielskich koncer­
nów finansowych i przemysłowych. Finansiści 
angielscy zainteresow ali się budow ą dróg kole. 
jowych i polityką samochodową w Polsce.

Warszawa. 4. 6. (Tel. wł.) W Warszawie 
zmarł poseł Kl. Nar. R. Sachs z Lublina. Na 
jego miejsce wejdzie do Sejmu Christjan z Du­
blina.

Oficjalna wizyta
szacha p ersk iego  w  Turcji.

Londyn, 4 czerwca. W edle doniesień z Te­
heranu, szach perski w tow arzystw ie m inistra 
spraw  zagranicznych i wielu w ysokich urzęd­
ników dworu i oficerów wyjechał z wizytą 
oficjalną do Angory.

W ładca Jem en u  sp e łn ił
najcięższy  w arun ek .

Londyn. 4 czerwca. W edle wiadomości na- 
dcszlych z Dżiddy w wykonaniu warunków po­
kojowych łman Jemenu wydał w ręce syna Ibn 
Sauda obu szeików Idrissi, k tó rzy  schronili się 
na tery torjum  Jem enu. Król Hedżasu skłonny 
jest teraz uw ierzyć w dobrą wolę Im ana, że 
spełni wszystkie w arunki pokojowe, albowiem 
spełnił najcięższy warunek, za jaki uważane 
jest w Arabji wydanie przeciwnikowi osób szu­
kających azylu.

Huragany I powodzie w Niem czech.
Berlin, 4 czerwca. Ponad W irtem bergią 

przeszła w czoraj gw ałtow na burza, połączona 
z niezwykle silnym huraganem, ulewą a miej­
scami także gradem, wyrządzając wielkie szko­
dy. W  okolicy S z tu ttgn rtu  grad  zniszczył plo­
ny w polach, ogrodach i winnicach. Ze stoków  
górskich spłókane zostały olbrzymie ilości zie­
mi uprawnej. Między Endersbach a  Weiblingen 
wicher powyrywał drzewa z korzeniami, w sku­
tek  czego szosa została  powalonemi drzewami 
zatarasowana i musiała być dla ruchu koło­
wego zamknięta. W Plieningen w skutek  ober­
w ania chm ury nagrom adziły się tak wielkie 
masy wody, że wszystkie niżej położone mie­
szkania zostały zalane. W  niektórych okolicach 
woda dochodziła do wysokości pierwszego pię­
tra. Ofiar w ludziach nie zanotow ano.

Redukcji długów i zaległości podatkowych
domagają się sfery gospodarcze.

Warszawa, 4 czerwca (Tal. wł.). Koła go | kucyj, Iicytacyj itd. 
spodiarcze w ystąpiły  do w ładz rządow y di z pro Pozatem  urzędy centralne powm nyby przy- 
pozycją uregulowania szeregu spraw lobiiczych gotow ać program akcji w sprawie obniżenia 
w drodze dekretów. W grę wchodziłyby: l) jc e n  artykułów przemysłowych. A kcja ta  obję- 
redukcja długów zaciągniętych w bankach pań laby także taryfy pocztowe, przewód kolejami, 
stwowych a przedewszystkiem  w Banku Roi nie objęłaby natomiast produktów monopolo- 
liy.m na specjalne cele inw estycyjne. 2, reduk wych. W  przem yśle pryw atnym  zniżka miała- 
cja długów, ciążących na gruntach iozparcelo-| by objąć węgiel naftę benzynę itd. 
wanych przez Bank Rolny, z ty tu łu  cen kupnaj P o stu la ty  te zostały wymienione w projek- 
sivego czasu w ysoko szacowanych, 3) rui a keja <-ic wniesionym w tych dniach do rządu przez 
zaległości podatkowych w rolnictwie. 4) zniżę związek izb i organizacyj rolniczych. P ro jek ty  
nie procentów od kredytów rolnych zaciągnie- te przez czynniki rządowe nie były jeszcze ba- 
tych w bankach państwowych (organizacje roi- dane. Jeżeli chodzi n prace gospodarcze rzą- 
nicze dom agają się obniżenia do 3 proc.). M a ją tid u . to  prace w 'chwili obecnej opaMe są 
ki ziemskie zadłużone ponad miaeę i nie mające na dotychczasowych wytycznych, ustalonych 
widoków ocalenia nie mogą liczyć na żadne w uchw ałach R ady Ministrów i K om itetu 
ulgi, które dotąd obowiązywały w sprawie egzej Ekonomicznego Rady Ministrów.
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pani m in istrow a  , III. rep u b lik i.

au to ryzow any  p rzek ład  z francuskiego 
Zofji S k o lim ow sk iej.

—  Jeże li nie dojdź i en  y  do porozum ie­
nia, będę z w ielką przyh rością zmuszona 
•posłużyć się tym  rew olw erom . Ostrzegłam
pana . że jestem  na w szyst :o gotow a.

—  P an  
rew olw er je s t pew nie

ponoć piękna d la  innych, w yraża w praw ­
dzie nie trw ogę, —  jest pan  bowiem odw aż­
n y  —  lecz najw iększe zdziwienie, a  m ów i­
łam przecie, że p an  nie zna Francuzek . No, 
panie, trochę dobrej w oli, a  jestem  pewna, 
że się pogodzim y. P an  przecie dba o swe 
życie, ja k  zaś w cale nie chcę dostać się do 
więzienia, gdyby  zaś po zbrodni, spełnionej 
w afekcie w sk u tek  zranionej miłości m acie­
rzyńskiej, przyszło do procesu, Niem cy ode 
g ra ły b y  n iezby t p iękną rolę, gdyż mówiła-

  bym praw dę. Zabiłam , czy zraniłam  barona.
ii, chce mię pani nastraszyć, ten  K łu p p a^w  obronie mej córki, k tó rą  chciał 
je s t pew nie n a ib itt . | wywieźć do Niemiec. G dyby pan um arł arn-

— O, nie licz pan n a  to. W szak m usiał w spom niałby pana  niem ile, gdyby
pan słyszeć, że pani Serigny gospodarzyła. l’an b-v ' ranny, kar,jera dyplom atyczna by- 
p a  wsi nim zosta ła  p. m inistrowa,, że posia stracona d la  pana. N am yśl się pan, po­
d a  duży szm at ziemi i p racuj i n a  nim  jak  mrhł na  następ stw a  zam ierzonego postępku
m ężczyzna. W  zimie poluje, chodzi do lasu  ‘ <Ua F rancuzeezld , k tó rao y  zapłakała 
zabijać drapieżne p tak i, ta k  okru tne d la ' TV'kriHc.e za k ra 'iom f a r t o  pośw ięcać
drobneco. p taszeccgo  rodu. C ln b ia  bardzo I bik wic3e'- Dalej panie, trochę  dobrej woli, 
■rzadko, ma w zrok doskonały , zimną. k re w ,b‘h 3ź P;U1 gentlem anem , niechże pan  d a  do-
j je s t obyta z bronią. F an  m a b iały  kolnie- j "(ód, że l)a,n 7116 pochodzi od jak iegoś ko-
rzyk pyszny cel, s trza ł nie b y łb y  trudny . n O krada. I u  "w-as jak  i  u nas by ły  zacne, 
zbliża się pan do kom inka, chciałby  p a n ;?ołnicrskic seroa’ b .vli ^zielni w ojacy urnim 
zadzwonić, zaw ezw ać pom ocy, należy być  -ÓW' w ałczyć i um ierać, chcę w ierzyć, że 
we dwóch, aby  w ałczyć z m atk ą , k tó ra  p rz y ,bar0T1 tśhipp należy  do tej rasy . 
szła sobie uratow ać córkę. Nic z tego. mój ’ —  Gdybym  teraz p rzysta ł na  dyskusję
panie, gdyż jeden  ruch pańsk i, czy to  w z panią , posądziłaby  mnie pani, że się sna- 
stronę  dzw onka, czy też w m ym  k ie ru n k u ,' straszyłem .
a  strzelam  bez pardonu  godząc p rosto  w ' Może to  i praw da, lecz mu tego nie po­
le rce . W ierz mi pan  nie lękam  się słcanda-jw ie m .
Iu, mogę pana  chybić, m o ż e 'p a n  m ieć c z a s ; —  Nie panie, powiem tylko, że wresz-
płożyć jeszcze zeznanie, pański służący  m o - j c'ie  udało mi s-ię przekonać pana.
Że również św iadczyć przeciw  m nie, le c z 1 Milczenie, w róg rozm yśla, nie chowam 
w szystko  mi jedno. Chcę ocalić córkę i już rew olw eru: G dy Niemiec się m askuje, jest 
naprzód  zgadzam  się n a  karę. P ań sk a  tw arz najniebezpieczniejszy. R zuca na m ą reke

złe wym owne spojrzenie, udaję , że go nie 
dostrzegłam .

—  Proszę w reszcie powiedzieć, czego 
pa iii chce ode mnie?

—  A by pan sam odjechał dziś wieczór.
—  A  Dozia
—  Przyjdzie tu  i nie zastanie pana.
— W yjechać bez zobaczenia jej, bez 

uprzedzenia o w szystkiem , nigdy!
—  A jed n ak  w łaśnie tego wym agam .
—  Jak im  praw em ?
Choć zw yciężony pozostał eleganckim .
—  M ogłabym odpowiedzieć, że praw em  

m ocniejszego, lecz zadowolę się przypom ­
nieniem. że a ttache  niem iecki należy prze- 
dewszystkiom  do swej am basady.

Te słow a podobają  mu się. pozwolą mu 
odegrać nieco w dzięczniejszą role gdyż je 
stem  teraz pew na, że w kró tce ustąpi.

—  Niechże tak  będzie, odjadę, gdyż nie 
chcę spraw iać trudności m ojej am basadzie 
dość m a już p rzykre  zadanie wyży ć pośród 
ludzi, którzy- nas nienaw idzą.

—  Uczyniliście w szystko i dalej czynicie 
by spow odow ać tę nienaw iść.

—  Nie będziem y, teraz rozpraw iać o po- 
lityce.

—  Słusznie, rozw ażajm y raczej-szczegó­
ły w yjazdu pan aż

—  To nie na leży  do pani.
—  G rubo się pan myli, zapomina pan. że 

znane mi w szystk ie  przygotow ania jak ie  
pan poczynił by- uprow adzić mą córkę.

—  Lecz jeśli dam  pani słowo honoru 
że w yjadę sam?

—  N ieste ty  daliście dowód- że tra k ta ty  1

są dla was tylko świstkiem  papieru, słowo 
honoru Niemca jest zatem niczem dla mnie.

W  odruchu w ściekłości pokazuje mi 
pieść, ale się nie zbliża.

—  Czy zawsze będzie mi pani wymawia 
ła tą przeszłość?

—  Nic nie uczyniliście byśm y mogli za 
pomnieć.

—  W ięc n igdy  nie skończym y, będziemy 
dysku tow ać ca łą  noc bez w yniku.

— Słuchaj pan. to  bardzo proste: Miał 
pan jechać o dziesiątej pociągiem  luksuso­
wym  a musi być inny, dla skrom niejszych 
wymogów.

—  Tak, je s t pociąg w ychodzący o siód­
mej, ale bez sleepitiga.

—  Raz jeden  obejdzie się pan bez niego,
—  Ależ pani w ydaje mi rozkazy!
—  Mam praw o. J e s t  godzina szósta, nie 

m am y czasu do stracen ia , k u fry  ma pan 
gotow e, odwiozę pana  na  stację.

—  Nie. nie zgadzam  się na  to.
—  Bądź pan spokojny, po jadę innym  po­

jazdem , chcę ty lko  przekonać się naocznie, 
że pan napraw dę odjechał. Zanim opuścimy 
ten  ap artam en t podejdzie pan do telefonu 
ujmie za słuchaw kę i zawezwie sw ą siostrę. 
Powie pan jej, że w szystko zerwane i pan 
opuszcza Francuzkę. Nie ufam  baronów nie.

—  Ależ D eniza żadnej roli nie g ra  w tem  
zerwaniu!
.  W ym ówił wreszcie słowo, k tó re  uw alnia 

me dziecko. Jak aż  radość w zbiera mi nag le 
w sercu, lecz nie wolno mi słabnąć, po trze­
bna mi jeszcze godzina w ytężonej euergji.

(Ciąg dalszy nastąpi).

g ia a a ia * q  c s m a f i g m a i s  •

g y D u j  m m m m i
ZNAKOMITA CEGŁĄ 
Caplaln! w Z lłie n lu th  

pod  Krak«w«m.

rurami kamionkowemi 
Fabryki w Radomiu.

©

K u p u j
PŁYTY PIEKARSKIE
i wszelki© wyroby szamotowe

najlepszej Jako&cl

z fabryki Marywil w Radomiu.

CENTRALNE BIU R A FABRYK
w Z i e l o n k a c h ,  w Radomiu i Suchedniowie

E frm ów . Basztowa 17.
Telefon N r . 1 1 2 - 4 9 .

Przepuklinowe Pasy
O p a s k i  B r z u s z n e

Suspenzorja, p rostofrzym acze

Aparaty o r t o p e d y c z n e
Protezy ręczne i nożne, szczudła kule itp. 

W ykonuje we w łasnej pracowni

Narzędzia Lekarskie
oraz

uskutecznia: napraw y,ostrzenie i niklowanie

L .  K n a p i A s k i  K r a k ó w
ul. Mik©laJska7.YeIo1SO-05

i. Ogłaszanie

„Z&GLUGA POLSKA"
Sp jłk a  Akcyjna w Krakowie

zwołuje niniejszeni XIV. Zwyczajne W alne 
Zgrom adzenie Akc.jonarjuszy n a  dzień 2S. 
czerw ca 1934. r. godz 12. w lokalu Spółki, 
K raków , R ynek Gł. 19. z porządkiem  dziennym:
1) Sprawozdanie oraz bilans i rachunek s tra t i 
zysków za 1933 r. i związane z tom uchw ały.
2) Udzielenie absolutorium  Zarządowi i Radzie 
Nadzorczej. Celem w-zięcia udziału w W alnem 
Zgromadzeniu trzeba złożyć akcje lub zaświad­
czenie depozytow e w  Zarządzie Spółki, K raków , 
Rynek Gł. 19. najdale j ua 7 dni przed term inem 
W alnego 'Zgromadzenia. R ada Nadzorcza.

Rozkład jazdy koleją
w a ż n y  o d  15  m a j a  1 9 3 4 .

' • e h

K A W Ę  P A L O N A  3 S U R O W A  

H E R B A T Ę  C E Y L O N S M A

mmi
sportowe l nor­
ia-» S m  kalesoisp 
ftrOllfie -  pyjam as

Krawaty -  Kapelusze
Najniższe ceny!!!

„AU BON MARCHE" 
K raków , G rodzka L. 13.

K A K A O  H O L E N D E R S K I E
p o l e c a :  j 

w  najlepszych gatunkach po przystępnych  cenach

K R A K Ó W ,  ULICA F L O R IA Ń S K A  L. 4 9 .  j
g > a p c x a n y  •  o t o m a n y
a  rozkładaniu, materace 
włósienne, tanio sprzedaje 
tapicer. <w. Tomasza 4. 
Przyjmuje wszelkie repe­
racje nawet najbardziej ' 

zniszczonych.

Wysyłki na prowicje odwrotnie.

Wychodzą z Krakowa

W KIERUNKU WSCHODNIM:

do Lwowa: 0.15, 9.05 (pospieszny i do Tru- 
skawca), 11.20 (pospieszny i do Stanisław ow a, 
B ukaresztu), 11.25, 19.00 (pospieszny i do S ta ­
nisławowa, B ukaresztu), 

do Dębicy: 15.35,
do Tarnowa: 7.45, 14.20 (w soboty robocze), 

16.25 (w dni robocze z w yjątkiem  sobót), 
do Bochni: 19.25, 20.55 (w dni robocze), 
do Lukowa (przez Tarnobrzeg, Lublin 20.25. 
do Krynicy: 4.00, 9.05 (pospieszny), 9.10 

(i do Nowego Zagórza, Iwonicza), 11.25, 13.15 
(pospieszny od 15 m aja do 6 października), 
14.35 (kursuje od 13 sierpnia do 19 sierpnia), 

,30 (i do Nowego Zagórza, Iwonicza), 23.20 
do Nowego Zagórza, Iwonicza, S tryja), 
do Zakopanego i Rabki - Zdroju; 0.45, 3.40,

do Nowego Sącza (przez Chabówkę): 0.45, 
7.25. 9.15. 15.21.

do Zwardonia przez Suchę: 17.20 (od 30 
ja do 1 września),
do K alw arji— Wadowic: 6.40 15.10 (i do

do Oświęcimia (przez Skawinę): .>.15. 1 5.00.

do Wieliczki: 6.30 (m otorówka), 8.25 (mt), 
10.00 (mt), 11.45 (mt), 12.55 (mt), 13.40 (mt), 
15.35, 16.15, 18.00 (mt), 19.40, 20.35 (mt),
21.55 (mt), 23.00 (m t we środy, dni przedświą­
teczne i świąteczne),

do Niepołomic: 4.30, 14.10, 
do Kocmyrzowa: 7.30 (n if\ 10.50 (mt),

13.45, 16.35, 21.25 (mt), 
do Mogiły: 19.30 (mt).
Wychodzą z Krakowa

W KIERUNKU ZACHODNIM:

do W arszaw y: 0.45 (i do Łodzi fabr.), 7.15 
(pospieszny), 11.58, 17.20 (pospieszny), 22.15
(przez Kielce—Dęblin), 23.00 (i do Łodzi fa.br.).

do Katowic: 5.10, 6.01 (i do Poznania), 6.50, 
7.31 (Lux z wyjątkiem niedziel i poniedział­
ków), 10.45 (i do Poznania), 11.22 (pospieszny 
do Berlina), 12.29 (Lux we w torki, środy,
czw artk i, p iątki), 13.20 (w dni robocze), 14.25 
(i do Zebrzydowic), 17.12 (pospieszny do Ber­
lina i od 15 czerwca do 1 września do Helu 
przez Poznań), 19.25, 21.30 (pospieszny do P o­
znania, Gdyni i od 30 m aja do 1 w rześnia do 
Helu), 21.36, 22.27 (Lux w niedzielę),

do Dziedzic: 5.10 (od 31 maja do 2 wrze­
śnia do Bielska, W isły), 7.40, 17.42 (i do Cie­
szyna, Żywca), 21.36 (i do Bielska),

do Wiednia, Pragi: 11.22 (pospieszny),
21.30 (pospieszny),

do Trzebini: 16.30 (w dni robocze).

Za dzia ł og łoszeń  R edakcja n ie  b ierze  odpow iedzia lności.

Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy 
Nadesłane ,  ,
Komunikaty po kronice „ ,

na 1-szei .

10Drobne za wyraz . ...............................
Okład tabelaryczny o 50% drożej. 
Ogłoszenia zamiejscowe o 30% drożej.
Za zastrzeżeaiemiejsoa dolicza stę 26 proc.

K ij  dawca za „Głos Narodu" Skę x ogr. odpow. X. Holeksa, Redaktor odpowiod*. Dr Jów* .WąrckułownJa Drukarnia ..Głosu N urods". Bpd JV


